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Z» Sedftkcy^ odpowiedzialny 

¡gliiw Bronikowski w Poznaniu

Dziennik Poznański 
«•¿siennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pcświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

,B drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ad 
KJrfA drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
0 Listy
. c.yi administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

t c»a, Ekspedycya i Bioro Redakcyi przy pla- 
’* -h Wilhelwow8knn pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznani» 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fon., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 59 fan., w Szwocyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., wa Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcji 21 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę patyjmują 
w monarchii pruskiej* oraz w państwach de związku po­
cztowego ipeiniecko-austryack. należącyeh urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
, Rękopisina

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczono będą

« P„,i. r. I b, „ i,. a „ l „ e „ „ „ u, s, R„, d„ To„.„ ,, „ , „ Ajencye Dziennika Poznańskiego : 1
dniu i Bazylei : H a as en s t e i n & Vogler. - W Berlinie Ku'do 1 f M oT« p tardV w 3,k ’ ’ Rae tb> Faubourg Poissonnière 83 A d a in C i b o r o w g k i, Rue des Beaux arts 10. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie Liosku Wie- 

Fiiednchst-r. 68. — W Bremie: E. Schlotte w p,.«.,?/61-118® e?eS8‘raase ?*8- ReteiDeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr’ 24 i Haank^ef Rahehi 
ö o motte. _ W Frankfurcie, nad Menem D a u b e & C o m p. - W Wrocławiu Daube, II aas en s Fe i u & Vogler i flösse.— W PleSe “ L. Z bo rîls k i. U ’

POZNAN, 10 maja.

Alarmujący artykuł 1 ¡mesa, w którym organ ten 
‘S ^nosząc wypadki dni ostatnich a zwłaszcza w° kazu- 
)ri!Cta zapowiedziany na 11 bm. zjazd cesarza Niemiec 

ctrem Aleksandrem, obwinia wprost Piusy, jćj do- 
lzcówi mężów stanu o zaborcze w obec Francyi 
litry i napomina przytóm ją, by się miała na ba- 

/Okści, godziny bowiem pokoju — być może — już 
»(II,liczone, zaniepokoił w wysokim stopniu giełdy za- 

liczne, a. zwłaszcza paryzką i wywołał nie małe 
dowalenie w szeregach dziennikarskich całych Nie- 

u Po też wszystkie prawie dzienniki obozu naro-
,wo-liberalnego poświęcają dzisiaj artykuły „o- 
irstwom“ T i m e s a i innych organów angielskich, 

-jnijc je gniazdem najfałszywszych pogłosek o celach 
¡planach polityki niemieckiój. — A wszak to nieda- 

te same dzienniki nie miały dość słów pcchwal- 
dla prasy augielskićj, tylko że wtedy i prasa ta 

;okazyi wojny wypowiedzianej katolikom przez rząd 
ski przyklaskiwała ks. kanclerzowi i dziennikar- 
.nnsrodowo-liberalnemu, niespodziewając się zapewne, 
wkrótce koleżanki jćj z nad Sprei i Renu rzucą na 
za to, że odważyła się nazwać rzeczy po imieniu, 

„Jykt. — Nie mniejsze wrażenie obudził artykuł 
ineea w Wiedniu. Tutaj poczuła się półurzędowa 
iłotdzie hr. Andrassego zostająca M o n t a g s r e v u e 
obowiązku zaprzeczenia niepokojącym pogłoskom 

ż® łątwiój byłoby niezawodnie sprawdzić 
• sienie europejskiego baisse stronnictwa, niż istnienie 
, A stronnictwa wojennego. Ci — mówi dalćj 
¡..i Mag8r e co żyją bezustannie w obawie o pokój, 
284) bnie nie zgłębili jak należy doniosłości zjazdu 
Mi i cesarzy. Związek ów ugruntowanym został na 

i« iitawie pokoju europejskiego, a celem jego ustrze-
kil u&kiiwinn li z, ___i____ « . . . r • • • w-r •

ści i niepodległości Włoch. Dwunastu oskarżonych ska­
zano każdego na 10 letnie ciężkie więzienie, jednego 
na 7 letnie ciężkie więź., a jednego na 3 miesięczny 
areszt. Spiskowcy ci należeli do stowarzyszenia między­
narodowego.

Madryckie ministeryalne dzienniki zapewniają — nie 
pamiętamy już po raz który — że rząd zdecydowanym 
jest walkę przeciw karlistom z całą, prowadzić energią, 
i że dał rozkaz armii centrum, by wypędziła ich z okolic 
leruel. Epoca zaś donosi, że rząd madrycki nie może 
z powodu wielkich wydatków, spowodowanych wojną, 
zapłacić przypadających od długu publicznego odsetek.

Z Aten donoszą, że pogłoski obiegające o bliskiem 
ustąpieniu gabinetu i utworzeniu rządu, na którego czele 
stanąłby bądź to Konduriotis bądź Trikoupis, nie mają 
żądnśj podstawy.

lelegramy amerykańskie donoszą o wybuchu w rze- 
czypospolitćj Haity rewolucyi, zmierzającćj do obalenia 
istniejącego rządu. Rewolucya wybuchła d. 2 bm. w Port 
ku Pnnce. Przy tćj sposobności kilku poległo jenerałów. 
Zaburzenia w końcu stłumiono.

Wreszcie, donosimy tutaj, że uchwalona przez niższą 
izbę pruską ustawa o klasztorach postawioną zostanie na 
Porządku dziennym Izby wyższćj dopićro po Zielonych 
,wiątkach.

* Sprawa zapisu w p. Sewerynostwa 
hr. MUelzynskicli w dniu 7 b. m. uregulowaną 
została.

• .'..i \ • ’ _ ' - .L •
i zobowiązał się kwotę talarów stotysięcy na dobrach 
Miłosław i Chrustowe zaraz po landszafcie zabipote- 
kować i procent od nićj po pięć od sta wypłacać od 1 
l pca rb. i zastósować się pod każdym względem do 
orzeczeń rady w akcie pod dniem 7 maja r. b. spisa­
nym zaiuszczonych. Nadto lir. Mielźyński, zastrzegając 
dla siebie i swych spadkobierców prawo przewodnicze­
nie. w rzeczonej radzie, zlewa na obecną radę prawo 
mianowania do nićj członków w razie śmierci którego 
z nich lub ustąpienia.

Pozostaje ¡więc obecnie dla ostatecznego załatwie­
nia tćj sprawy uregulowanie jćj już to z szkołą rolni­
czą w Zabikowie, już z Towarzystwem j rzyjaciól nauk, 
co, jak sądzimy i jak jesteśmy -przekonani, nie przed­
stawi żadnych trudności.

5“ lieEuropy przed gwaltownemi wstrząśnieniami. Nie
n'° nierozumniejszego jak przypuszczenie, że 

/o-fi"? Pra&n?¡ zejść, z drogi pokojowego wyzyskania 
idu «¡ernych korzyści, jakie ostatnia przyniosła im 
2145) m; r J

Gdyby zaś z drugiej strony cbciała Francya kie- 
olwiek łączyć z wzmocnieniem się plany odwetowe, 

1® ty wpływ moralny związku trzech cesarzy obja- 
pif°y 8>? w sposób dosadni bo chroniący i w tym wy-
rlfe Europę przed nowemi niebezpieczeństwami 

ibjny.“ r
iC1T| Pod odnośną, rubryką zamieszczamy w przekładzie 
««P- n'etcI'ecką i notę belgijską będącą odpowiedzią 
¿nłP18rJ3zy dokument, jutro zaś podamy rozprawy, jakie 
Slw nOt w belgijskiej zawiązały się izbie.—

"plegram brukselski zawiadamia, że F 1 a n d r e 1 i- 
6 j*? e ogłasza pismo, którego autorstwo przypisują 
[•jflpsorowi Bluntschliemu, a które powiada" 

'for belgijsko-niemiecki nosi w sobie groźne za- 
Í) ■' ,al®mcy są najlepszymi przyjaciółmi Belgii, nie 

»12) ^.Jei*Da'í¿6 zezwolić, by Belgia brała w opiekę 
iaéióí h*ck nieprzyjaciół i pozwalała biskupom

P. Józef b r. M i e 1 ż y ń a k i uniwersalny su­
kcesor ś. p. Sewerynostwa Mielżyńskicb, odpowiednio 
do ich testamentu zamianował na członków rady testa­
mentem śp. Sewerynostwa hr. Mielżyńskich ustannwio- 
nćj,. pp. dr. Niegolewskiego, Ludwika Ś 1 a- - 
s k i e g o, Artura hr. Sumińskiego i W i k t. 
Unruga. Członkowie rady rzeczonćj zebrali się w , 
dniu 7 b. m. tu w Poznaniu i przedewszystkióm pp. 1 
Śląski i J. br. Mielźyński oświadczyli, iż p. Wilkxy- : 
cka, matka ś. p. Sewerynówćj hr. Mielżyńskićj, przy- 
czyniła się do usankcjonowania woli swej córki, która 
wspólnie z swym mężem majątkiem swym na cele na­
rodowe rozporządziła. Wedle tej woli akademia rolni­
cza dopiero winna być założoną w Miłosławiu po umo­
rzeniu landszafty, co do kilkunastu lat sprawę odracza. 
Otóż w obec ttgo p. Wilkxycka życzy sobie, aby ma­
jątek przeznaczony na dobro ogółu jak najprędzćj ca 
cel ten był zużytkowany. P. J. br. Mielźyński" zgo Iził 
eię jak najchętnićj na zadość uczynienie życzeniu p. Wilk- 
xyckićj. W skutek tego ze strony rady uczyniono mu
następujące propozycje: Rida zgodnie z życzeniem

# W dniu 18 i 19 stycznia r. b. obadwa Koła 
polskie tak parlamentu jak sejmu pruskiego odbyły 
w Berlinie wspólne zebranie. Nie pisaliśmy nic o nićm 
dla tego, iż na wniosek posła Wierzbińskiego zebranie 
uchwaliło, by nie podawać nic o przebiegu rzeczonych 
obrad do wiadomości publicznćj. Co do nas w intere­
sie taktyki parlamentarnćj zachowaliśmy potrzebną dy- 
skrecyą ; tymczasem korespondent berliński do K u r y- 
era nie uważał za stósowue takićj samćj dyskrecyi za­
chować, lecz w Kuryerze z dnia 7 maja sprawo­
zdanie z rzeczonego zebrania ogłosił. Ubolewać mocno 
należy, choć dziwić się niepodobna, że z tćj strony 
złamanie uchwały nastąpiło, a ubolewać tćm mocniej, 
że sprawozdanie rzeczone jest tendencyjne i 
niezgodne z prawdą a tćm samćm w błąd pu­
bliczność wprowadzić mogące. W interesie zatem pra­
wdy oświadczyć możemy, że

na zebraniu powyższćm żadne uchwały nie 
zapadły i nad stawionemi kwestyami glosowanie 
nie miało miejsca. Wymieniano tylko pomiędzy 
sobą wzajemnie opinie, które większość wyraziła 
o d m L: n u i e od tego, co donosi korespon­
dent K u r y e r a.

Komisyi też do badania rozmaitych punktów 
tam nie załatwionych nie obrano, lecz obrano ko­
mitet z pp. M. hr. Kwileckiego, Ign. L y- 
skowskiego, Magdzińskiego i dr. D o-

• nimirskiego, któiego zadaniem zbieranie 
odpowiednich mMeryałów dla sejmów.

Wrtszcie to nadmieniamy, iż ptźądanćmby było, 
aby dla usunięcia tak fałszywych wiadomo­
ści, jakie w Kuryerze podane zostały, prezesowie 
Kół porozumieli się z podatni i sprawozdanie z tego 
posiedzenia publiczności zakomunikowali.

Sin » Í 7 i puswaiaia uisKupom
Ktilil . bezkarnie w listach paeterskich Niemcy i
t»ps jpucye. Niemcy domagają się rzeczywistej neu- 

J03“ 1 rz$d belgijski w wielkim je^t błędzie, jeśli 
s' 26 • U^a mu .s'§ zas*on'ć tak nic nieznaczącym 

ti(2 J8k ten, iż musi oczekiwać na decyzyą in- 
’ rządów co do uzupełnienia ustawodawstwa "kar-

drt i
letni Izba włoska obradowała przez dwa dni t. j. 7 i 8 

d interpelacyą dep. Manciniego względem zacho- 
e, się rządu w obec duchowieństwa. Nawał mate- 

iajai t jaki nagromadził się w czasie dwóch dni świąte-
Z tetJniUSza nas °pis.Przebiegu tychże narad odłożyć 

M» Deg° numeru i tu tylko zapiszemy, że Izba przy-
H lit LzaProP°nowany przez dep. Barozziolego porzą- 
PÓffl »i2D^’ P°chwalający zachowanie się rządu, a to 
F(l!! 5yatni. Przeciw i 49 głosom.

E®raj zapadł w Rzymie wyrok w sprawie oska- 
udział w spisku, wymierzonym przeciw cało-

o j f i ł J J ---------------- — V 1 V U * V

p. Wilkxyckićj, zważając, że daleko korzystńićj, aby 
dobrodziejstwa śp. Sewerynostwa Mielżyńskich zamiast 
w czasie nieokreślonym już teraz spłynęły na ogół na­
szego społeczeństwa; zw-.żając, że akademia rolnicza 
miała nosić miano Mielżyńskicb, zważając nadto wspa­
niałomyślne ich wyposażenie Towarzystwa przyjaciół 
nauk, proponuje, aby p. J. hr. Mielźyński wyznaczył 
z dóbr Miłosławia i Chrustowa sto dwadzieścia 
tysięcy talarów, z których dwadzieścia tysięcy 
talrów przyznanych być ma na budowę muzeum 
Towarzystwa przyjaciół nauk a sto tysięcy a raczej 
dochód od nich licząc po pięć procent od sta na upo­
sażenie szkoły rólniczej imienia Haliny. W zamian za 
to Towarzystwo przyjaciół nauk przyjmie nazwę imie­
nia Mielżyńskich; gdyby jednak Towarzystwo nie zgo­
dziło aię na to, w takim razie p. J. hr. Mielźyński 
przeznaczy w dobrach Miłosław czterysta mórg dla 
szkoły rólniczćj i odda je na jćj użytek wraz z odpo- 
wiedniemi budynkami, które w ciągu roku wystawi, 
obracając na nie dwadzieścia tysięcy talarów na budo­
wę muzeum wyznaczonych, a prócz tego płaci/5 będzie 
procent od etutysięcy tal. po 5 od sta. Nakład zaś na mu­
zeum poczyniony, obowiązane mu będzie Tow. przyjaciół 
nauk przez zaciągnięcie pożyczki na dom zwrócić.

P. J. hr. Mielźyński na propozycyą tę zgodził się

w Od posła ks. dr. Respądka odbieramy 
pismo następujące:

Szanowny Redaktorze!
Na dniu dzisiejszym, tj. 6 b. m., wygtósuwalem załączone 

tu pismo do redakcyi Kuryera Poznańskiego. Że się zaś 
ono odnosi, lubo więećj pośrednio, i do Dziennika, przeto mu 
nie oduiów gościnności, o którą niniejszem proszę. Odnośne 
stenogramy dia sprawdzenia rzeczy przesiałem już wczoraj.
„ . Ks. Respądek.Kopia.

wmonój włisności. .. Powiedziałem: „wenn eina Regie- 
rutig ans politiscbóu Tendenzen an ein bereobtigtes Eigen- 
tłium kiiustliohe Hebel ansetzt“ (cf. Stenogr. str. 1621.) 
Rzeczownik Hebel tłumaczy się zwykle przez dźwignia; 
w tym związku należałoby po polsku oddać: skoro rząd... 
podważy aztuoznemi śrubami uprawnioną wła­
sność.
Przywołując na świadki Fichtego powiadam: _und bs- 
kriittigt voilstaodig meinen Satz.“ Kuryer drukuje 16 
wierszy niżój: właściwe porównanie, o które tu chodzi, 
jest stósowném i dotyczy zupełnie mojego zdania. Za­
miast dotyozy powinno stać: stwierdza, popiera 
lub cos podobnego.

3. Trzydzieści wierszy dalćj opuszczone całe, krótkie wpra­
wdzie, ale dość silne zdanie; zdanie to brzmi:

„1 rzez niniejszy zaś projekt rządowy ohoecie wiernych 
słng ołtarza skazać na wymorzenie! (Głosy: wielka 
prawda!)“

4. Tuż po tćj szczerbie czytam w Kuryerze: Panie mar­
szałku!.. Takie raptowne, nieumotywowane zwróoenie 
81? . . n)arsz*Jka uderza. Zwróciłem się do marszałka, 
gdyż tenże mi przerwał: „skłonnym i i« ograniczać swo­
body mówcy, proszę go wszelako, żeby choć z zewnę­
trznym związku wykładał rzeoz swą do 8 1“ (cf. Ste­nogr. I. c.) « o \

: całość ,w*ersze n*^j *nów brakuje zdania ilustrującego

»’koro gminie ma przysługiwać administraoya majątku 
| kosoielnego, tedy zasada taka wygłasza teoryą wieloe

zgubną 1“ (of Stenogr. 1. o.) /a «u
6. Piętnaście wierszy po tćm, gdy mowa o motywach odno­

śnej komisyi, ma Kuryer: „w prawie krajowóm uznana 
została gmina jako subjekt majątkowy. Należało po- 
wtórzyć za Dziennikiem Poznańskim: Jako pra­
wny subjekt kościelnego majątku*

7. W frz cićm zdtniu od końea mowy ku górze zamieszcza 
Kuryer: Przy puszcz iłem, zenie będą wamsie podobały 
przytoczone ustępy. .. Stenogramy opiewają : „Ich haba 
vermuthet, dass Ihnan diese Anflihrungen und Mahuun- 
gen meht gefallen werden“ (et. Stenogr. str. 1622.) Pod­
kreślone dwa rzeozowniki nie figurują tu daremnie. Trze­
ba tedy było powiedzieć: przypuszczałem (lepići — 
^odziewałem się), że te przytoezenia i upomnie-

pti Z8- KK,ry.er Przejął, jak to sam na początku zazna­
cza,tłumaczenie polskie zDziennikaPoznańskiego. Atoli 
Dziennik Poznański miał tylko natychmiastowy odpis 
z stenografowanego oryginału. Odpisy takie dla gazet usku­
teczniają się bardzo szybko, żeby robót drukarni niewstrzymy- 
iZ'ink i,íh°aífc,té-U1 P'z,0.!ł,.8Ują«8m>» oryginał opuścić z pospiechu 

í»? druf-á kr?t^8 ,zdanie- Uwlsi zaś, którą do mnie
niirszałei wjstosował, Dziennik Poznański mieć nie mógł 
gdjz uwagi m irszałkowskie wcale się na razie przy stenogra- 
fowanych mowach posłów nie znajdują. J ®

Ja atoli już w poniedziałek przed wieczorem sam oddałem 
na pocztę pisrwszy oddruk mego przemówienia dla redakcyi 
Kuryera- list więc mój musiał przybyć we wtorek rano do 
Ppznanis. Czy by po drodze zaginał? Bądź jak bądź słowa 
które my tutr,j. wypowiidamy z trybuny poselskićj^’walcząiś 
z mesłychanemi trudnościami — są w swoim rodzaju słowami

’ 3 .Przeo,b®d?4 z organów prasowych W. Księstwa do 
organów prasy innych dzielnie Polski. ,-łowa przeto takie powinny 
byc zdalni mojćm, podawane w całćj zupełności i bez 3 
leczeń. Dla tego proszę cię, szanowny redaktorze, o zamieszczę 
n a powyższych moich usprawiedliwionych sprostowań w naj
ważania P,S“a lweg°’ Przyjm zarazem P»

Berlin, 6 maja 1875 r.
Ks. Respądek, 

poseł kiobsko-wschowski.

Lu aj> co chcą, Niemcy piszą i prawią o płytko-
it" Oarod*^ • °^C’> D*euctw’e Francuzów, nie tylko 

od !ik» n’e yw'erzą 'm, — ale i sami niebawem 
rtv ’ W’ wierzyć* Olśniony zwyeięztwami nie- 
ag6' I?tem Bwiat uwierzył na chwilę, że pod Metzem 

@ s aLwyci^ła. ni brutalna siła pokierowana 
'“oraf 6' nauka i moralność. Śmieszne frazesy! 

iri ki4ciQosć panuje w wielkich miastach niemiec- 
i#l)e£5 -^.k^chy wiedeńskie i berlińskie, szwindle 

iiC2tl 1 n'ezliczone domy rozpusty, co jak grzyby 
joiif wyrastają co dnia w metropoliach niemiec- 

WiL Na p°lu na ki Niemcy nie tylko nie 
rancuzów, ale w naukach przyrodzonych 

'Btuj8--ztl^zają dopiero za nimi. Wprawdzie 
n-*ż kiedybąde o jasny i nieuprzedzouy 

..ni fesie F-aiVie w oszalałej z pythy i zarozumia­
li. tet 2.^eta'eckiej, tern zaszczytniejezym wyjąt- 

‘^geto "c Ausland, pismo poświęcone 
<%(!,; l CZDym> który raz po raz trzeźwćm zda,- 

Poi U/21 butę

smykusuezkiego, zbudowania tunelu pod kanałem LeMan- 
che i!p. ? Tylko Francuz gotów cisnąć miliony na takie cele, 
nie pytając się o zyski, bo zyskiem mu będzie wielkość 
Franeyi. Jeden z wielkich myślicieli tego narodu, 
Fryderyk Bastiat napisał, że „entuzyazm dla wszyst­
kiego, co dobre, piękne i wielkie, jest przywilejem mło­
dości.“ Ten entuzyazm dla wszystkiego, co piękne, 
dobre i wielkie nie jest wyłącznym przywilejem, ale 
z pewnością charakterystyczną cechą Francuzów, — 
a śmierć niedawna owych dwóch śmiałych nad powie­
trznych żeglarzy francuzkicb, Sirela i Croce-Spinellego 
najlepszym tego dowodem.

Oświadczenie a raczej sprostowanie, przesłane 
Kuryerowi przez posła ks. dra Respądka. 

Szanowny Redaktorze!
Odebrawszy nr. 102 Kuryera Poznańskiego, przeczy-fi ^(1 9. 11 UT '1 OS fi TT -J 1/^1 rr m i a »a i It łA w a «» »> ł-» Z .J  . / i

nf Dowiadujemy się, że minister rolnictwa przy 
chylił się do opinii tutejszego towarzystwa kredytowe^ 
ziemskiego (Nowćj. Landszafty), aby nie udzielać po 
życzek do -/s wartości dóbr. Odpowiedź ministra na 
deszła w dniu 5 bm. O sprawie tćj pomówimy jesz­
cze w następnym numerze pisma naszego.

- J — -   . J ™ - ~ »1 . U I V V, pra -

talem go z uwagą. Zajęły mnie niektóre w nim wiadomości, 
te, — które się dotyezą ziemi naszćj; doniesieniazwłaszcza ............. r ------ „„u,™™,.

z Ostrzeszowskiego nakreśliłem nawet ozerwonym ołówkiem, 
aby ich użyć przy sposobności z parlamentarnćj trybuny. Prze 
czytałem również uważnie i spolszczone przemówienie moje, po­
wiedziane w Izbie poselskiśj dnia 1 maja rb. przy § 1 projektu 
do prawa o administracyi majątku kościelnego po parafiach. 
Otóż to spolszczone przemówienie moje, jak je podał Kuryer, 
powoduje mnie do następująoych sprostowań, a najpierw:

1. Okres po wiefszu jedenastym brzmi w Kuryerze: Je­
stem bowiem zdania, że skoro rząd jakiś w politycznych 
zamiarach sztucznych używa środków do nabycia upra-

!
Prawo klasztorne.

„L marli prędko jadą,“ mówi Bürger w swe 
Leonorze nie mniej prędko jadą artykuły i zasa' 
dnicze rękojmie pochowanej, choc nie złożone: 
jeszcze do grobu ustawy konstytucyjnej pruskiej 
W obec litery najwyraźniejszej prawa konstytu-

‘^MPbtUt§ §eLraańsĄ- 
łd 'hQeiU. ^’Je we francuzkim narodzie zapal 

l^ejt ¡C w'elkicb idei, czy politycznych czy 
id ' . gotowość poświęcenia się dla nich. Któ-

^iśi. i flrivszy sie zapalił sprawa wolności-

Obaj ueronauci znani byli naukowemu światu nie 
i tylko we Francyi, ale w całćj Europie. Przed kilku 
■ tygodniami, 23 marca r. b., odbyli tymże samym ba­

lonem „Zenitem ‘ podróż nadpowtotrzną wzdłuż brzegów 
Francyi, po nad ujściem Girondy aż po stepy gaskoń- 
skie, w którćj to podróży zebrali obfity plon interesu­
jących spostrzeżeń. I wyprawa 15 kwietnia, która nie­
stety tik tragicznie się zakończyła, została podjętą czy­
sto w naukowych celach , syecyalnie d!a robienia spektro- 
skopicznycb spostrzeżeń na słońcu. W południe wzmian­
kowanego dnia wzniósł się „Zenitb“ z zakładu gazowego 
w Vilette w powietrze i niebawem dosięgnął wysokości 
5,000 metrów nad poziom morza. Część spostrzeżeń 

' była dokonaną, aeronauci: Sir 1, Croce- Spinellijuz

!^h łunvszy s'2 zapalił sprawą wolncści- ame- 
J Vr}'8w°G<Mził Włochy, kto rozniósł po

^kran wstrząsających światem wielkie
Jli“i *'6diQn 1 ' swobody sumienia? Czyż podobna, 

w ego narodu był powstał plan przebicia prze-

w . ■' — - - ------ ------- r

i Gaiton-Tiisandier, redaktor czasopisma La Naturę, 
byli, zadowoleni i szczęśliwi, odcięli nawet wory z ba- 
listem przy łodzi przywieszone, aby dosięgnąć wyż­
szych jeszcze regionów, co właśnie stało się icb zgubą. 
Przebieg dalszy całćj podróży znały tylko z listu 
Tlaaandifirn. ktńrv rtrzeżvł swvc'n ton
A ____j ---- , r------ j ------j tylko z .y...
Tissandiera, który przeżył swych towarzyszów, do se 
kretarza Towarzystwa żeglugi nadpowietrznćj, który to 
list napisany bezpośrednio po katastrofie najlepiej ma­

luje straszliwy dramat, jaki się odbył milę całą nad 
powierzchnią ziemi.

# ,.Ciron (Indre) 16 kwietnia.
Drogi Panie! Urzędownie przesiany telegram

uwiadomił już pana o straszliwćm nieszczęściu, jakie
nas spotkało. Sirel i Croce-Spine'li już nie żyją. __
U iusili się w wyższych sferach powietrza, jakich do- 
sięgnęliśmy. Donoszę panu, co wiem o tym dramacie, 
bo w czasie dwóch godzin byłem w stanie zupełnćj 
nieprzytomności. Wznieśliśmy się z fabryki gazu w 
Vilette bardzo szczęśliwie. O godzinie 1 byliśmy już 
na wysokości 5000 metrów. Przepuściliśmy powietrze 
przez rury potaszowe, policzyliśmy nasz puls, zmie­
rzyliśmy wewnętrzną temperaturę balonu, która wy­
nosiła 20°, podczas gdy powietrza temperatura spadła 
na —5°. Sirel kierował gondolą, Croce posługiwał 
się swoim spektroskopem: czuliśmy się bardzo szczę­
śliwi. Sirel wyrzucał balasł, wnet wznieśliśmy się, 
krzepiąc się kwasorodern, który wybornie nam służył. 
O godzinie 1 i 20 minut barometr wskazywał 320 mi­
limetrów, byliśmy 7000 m. wysoko. Temperatura 10°. 
Sirel i Croce są bladzi i ja czuję się słabym. Kw„- 
soród mnie trochę ożywia. Wciąż wznosimy się. — 
S rei zwraca się do mnie i pyta, czy ma balast, 
którego jest bardzo wiele, wyrzucić. Odpowiadam, rób, 
co ci się podoba. Zwrica się do Spinellego z tćm sa­
mem zapytaniem. Ten kiwa potakująco. W gondoli 
było j rzynajmnićj 5 worów z balastem, każdy po 25 
kilogramów a przynajmniej cztery równie ciężkie były 
przywiązane na sznurach. Trzy wory zostały wyrzu 
cone i znowu wznosimy się. Nagle uczułem się tak 
słabym, że nie mógłem głowy obrócić, aby spojrzeć 
na moich towarzyszów, którzy, jak mi się zdawało, 
usiedli. Chciałem pochwycić za naczynie z" kwasoro- 
dem, ale nie mógłem podnieść ramienia. Mój umysł

, był jeszcze jasny. Moje oczy były zwrócone na baro 
i • r 1 Widziałem wskazówkę spadającą na 290 i 28C 

mim. Chciałem zawołać: jesteśmy na wysokości 800( 
metrów, ale język stanął mi kołkiem w gardle. O go- 
dżinie 2 minut 8 obudziłem się na chwilę. Balon spa­
dał szybko. Odciąłem jeden worek z balastem, abv 
powstrzymać szybkość i napisałem na rejestrzyku: 
„„opadamy; temperatura — 8<>; zrzucam balast; baro­
metr 315 mim.; spadamy ciągle; Croce i Sirel leżą 
omdleli na spodzie gondoli; spadamy bardzo szybko.““ 
Zaledwie to napisałem, poczułem febryczne drżenie i

( omdlałem na nowo. Czułem silny wiatr, który świad­
czył, że spadaliśmy. Po chwili poczułem, że mnie 
ktoś wstrząsa za ramię i poznałem Croce’a, który po­
wrócił do życia. Wyrzucaj, balast, wołał, spadamy. 
AD zaledwie mógłem oczy otworzyć i nie widziałem, 
czy Si-el się obudził. Przypominam sobie, że Croce 
odwiązał aspirator i wyrzucał, dalćj balast, dery i co 
znalazł pod ręką. Wszystko to jest mglistćm wspo­
mnieniem, bo znowu popadkm w silniejsze jeszcze om­
dlenie i zdawało mi sie, że oeky zamykają mi się na 

Co się stało? Sądzę, że oswobodzony z ba­
lastu balon meprzepuszczający gazu i rozgrzany bar­
dzo znowu wyniósł się w wyższe regiony. Około go­
dziny 3 i 15 minut otwieram oczy, czuję się ogłu­
szonym, zbitym, ale powoli mój duch się Sżywia. — 
Balon spadał z przestraszającą szybkością. Gondola 
mskana na wszystkie strony opisywała wielkie koła. 
UMąkłem i potrząsłem Sirela i Croce’». Croce! SirelI 
wołaem, obudźcie eię. Moi towarzysze siedzieli skur­
czem w gondoli z głowami ukrytemi w płaszczach. — 
Zbieram sity i podnoszę ich głowy. Twarz Sirela była 
czarna, jego oczy mdłe, usta otwarte i pełne krwi. 
CrocG-Spinelh miał oczy zamknięte i usta pełne krwi. 
Opowiadać panu co się dalej działo, niepodobna. Czu-
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cyjnego staje dzisiaj w Prusach nie mniej wy­
raźny fakt racy i stanu; pierwsza ustępuje regu­
larnie z drogi drugiemu, reprezentacya kraju 
spieszy z przemazywaniem jednego artykułu kon­
stytucyjnego po drugim, skoro nie odpowiada po­
trzebom bieżącej polityki, wymaganiom reprezen­
tantów racyi stanu. Pomiędzy faktami świad- 
czącemi o bezceremonialności postępowania z 
istniejącemi jeszcze i stojącemi na straży naj­
rozmaitszych praw gwarancyami konstytucyjne- 
mi, jest projekt tak zwanego prawa klasztornego. 
Jak zawsze i jak w każdym szczególe i drobia­
zgu wojny wydanej ze strony rządu kościołowi 
katolickiemu nie przemawiamy tu bynajmniej 
ze stanowiska jakiejbądź wyłączności religijnej, 
zrozumiałej tylko dla jej wyznawców, ale ze 
stanowiska prawa i wolności, zrozumiałych dla 
każdego uczciwego i nieobałamuconego ani sza­
łem powodzeń, ani względami racyi stanu su­
mienia. Projekt klasztornego prawa znosi wszel­
kie klasztorne kongregacye i zakony kościoła 
katolickiego, zapowiada wzięcie w sekwestr i 
administracyą ich majątku, pozostawia jedynie 
tyłka pewien problematyczny i zakwestyonowany 
ciągle żywot stowarzyszeniom zakonnym, tru­
dniącym się wychowaniem lub pielęgnowaniem 
chorych. Motywuje rząd swój wniosek dwoma 
głównie argumentami, które się odezwały także 
w mowie ministra oświecenia, broniącej nowego 
prawa: nieprzyjazną postawą Rzymu, od któ­
rego zakony zależą, trupiem posłuszeństwem 
Kadaver-gehorsam, od którego w trosce o 
zachowanie samodzielności i niezależności chara­
kterów poddanych swych pragnie ustrzedz. Mo- 
tywa te, o których wewnętrznej prawdzie i war­
tości nie jednoby się powiedzieć dało, przypo­
minają nam po trosze bajkę o baranie mącącym 
wodę. Cóż winne zakony i kongregacye kla­
sztorne treści encykliki papiezkiej, wydanej bez 
ich wiedzy i udziału o kilkaset mil od Prus, 
choćby nawet owa encyklika nie była tylko, 
czem jest, jednym ze szczegółów toczącej się 
oddawna między rządem pruskim a Rzymem 
walki? Co się zaś tyczy chęci ustrzeżenia pod­
danych państwa pruskiego od klęski „trupie­
go posłuszeństwa“, jakżeż trafnie w rozpoczętej 
nad tym przedmiotem dyskusyi zauważył dep. 
Schorlemer-Alst, że nie mają prawa protestowa­
nia przeciw trupiemu posłuszeństwu w klaszto­
rach przynajmniej ci, co w państwie kapitulują 
z własnej woli i samodzielności i kiwają pota­
kująco, jak pagody chińskie na każde wezwanie 
i w obec każdego objawu woli jednego czło­
wieka. Zresztą zawierają te same nieledwie nume- 
ra narodowo-liberalnych gazet, które się cieszą z 
nowego prawa klasztornego i z intencyi szerze­
nia światła i samodzielności przez zniesienie 
klasztorów i zakonów, budujące opowiadania o 
wzrastaniu liczby samobójstw w szeregach ar­
mii, o coraz to liczniejszych ofiarach trupiego 
posłuszeństwa — pośród instytucyi niekościel- 
nej, lecz państwowej, w której uczestniczyć nie 
skłania, jak do stowarzyszeń klasztornych i za­
konnych, dobra wola, lecz zmusza prawo, a któ­
rej cementem i fundamentem jest właśnie nie 
co innego jak abdykacya z własnej woli na 
rzecz posłuszeństwa.

Nie byłożby na czasie i nie bylożby rzeczą 
wielce słuszną, aby korporacye polityczno-par- 
lamentarne, aby dzienniki narodowo-liberalne, 
ubolewające tak bardzo nad ofiarami ślubów 
zakonnych, nad postrzyżonemi zakonnicami i 
pozbawionymi wolnej woli nowicyuszaini kla­
sztorów, zechciały spojrzeć bliżej nieco około 
siebie, spytać sumienia własnego i otaczającej 
prawdy faktycznej, czy tylko zakony i kongre­
gacye klasztorne pozbawiają wolnej woli, swo­
body i samodzielności?

Co nam jednakże najtrudniej pojąć i zro­
zumieć, to jak bez nowego wywrotu gwarancyi 
i artykułów konstytućyjnych tak zwane prawo 
klasztorne w redakcyi, w jakiej je Izbom przed­
łożono, może wejść w życie.

łem szalony wiatr wiejący z dołu. Byliśmy na wyso­
kości 6000 metrów. W gondoli tylko dwa worki ba­
lastu, które wyrzuciłem. Ziemia zbliżała się. Chcia- 
łem wydobyć nóż, aby przeciąć sznur kotwicy, ale nie 
mogłem znaleźć noża. Byłem jak szalony i nie prze­
stawałem krzyczeć: Sirel! Sirel! Na szczęście znala­
złem nóż i mogłem na czas spuścić kotwicę. Uderze­
nie o ziemię było straszliwe. Balon zdawał się^pła- 
szczać, myślałem, że pęknie, ale wiatr uniósł go. Ko­
twica nie chwyciła ziemi i balon wlókł gondolę po 
polach. Ciała moich nieszczęśliwych towarzyszów prze­
wracały się w gondoli, i sądziłem, że wypadną lada 
chwilę. Zdążyłem poci, gnąć za wentyl, balon wypró­
żnił się i rozdarł o drzewo. Była czwarta z południa. 
Stanąwszy na ziemi dostałem febry i upadłem. My­
ślałem, że pójdę za moimi przyjaciółmi, ale powoli 
przyszedłem do siebie. Ciała moich towarzyszów ka­
załem zanieść do stodoły. Jestem w Ciron le Blanc, 
gdzie znalazłem gościnne przyjęcie. Całą noc miałem 
febrę, nic nie mogłem wziąć do ust. Ściskam Pana

Gaston Tissandier.“
Nie może być żaden opis wymowniejszym nad ten 

Buchy raport pozostałego przy życiu Tissandiera. Co 
się musiało dziać w duszy tego człowieka zawisłego 
6000 metrów nad ziemią w spadającćj z szybkością 
gromu gondoli w towarzystwie trupów swoich przyja­
ciół! Potrzeba heroizmu, aby się na takie niebezpie­
czeństwa narażać, heroizmu, który jest i wyższym i 
pewno szlachetniejszym niż heroizm żołnierza, którego 
rozkaz dowódzcy wiedzie na działa nieprzyjacielskie. 
To tćż uznanie odwagi i poświęcenia tych męczenników 
nauki było powszechnćm i odezwało się jednym odgło­
sem żalu tak w kolach naukowych jak i w tłumie lu­
dności francuzkićj.

Na posiedzenie akademii umiejętności przyniósł

Artykuł 30 konstytucyjnej ustawy nadaje 
poddanym państwa swobodę stowarzyszeń w ce­
lach nie wzbronionych prawami karnemi, arty­
kuł 12 zaręcza dodatkowo swobodę zawięzy- 
wania stowarzyszeń kościelnych i religijnych, 
artykuł 9 stawia własność i majątek po za o- 
brębem jakiejbądź'naruszalności rządowej. Niechaj 
tu pogodzi w obec stanowczości i kategoryczno- 
ści tych postanowień i zaręczeń konstytucyjnych 
kto chce i umie rzeczone w nowym projekcie 
prawa klasztornego

1) zniesienie prawa stowarzyszeń w celach 
z pewnością z kodeksem karnym nie- 
sprzecznych,

2) zniesienie prawa konstytucyjnego zawię- 
zywania stowarzyszeń kościelno-religij­
nych,

3) nadwerężenie własności prywatnej przez 
sekwestr i administracyą rządową.

Sprzeczność tu zbyt widoczna, a nie po­
trzeba zaiste być ultramontaninem, aby tak 
ze stanowiska prostej słuszności i tolerancyi re­
ligijnej, jak ze stanowiska wolności i litery kon­
stytucyjnego prawa czuć się spowodowanym 
do położenia protestu przeciw takiej procedurze, 
która, dotykając dziś Kościół, może jutro rownem 
prawem przekreślić całą konstytucyą, by na 
jej miejscu wznieść gmach niepodzielnie i wy­
godnie rządzącej racyi stanu.

Lekarz praktyczny dr. Paradjiês wgWrześni mianowany 
został fizykiem powiatowym powiatu wrzesińskiego.

Wiadomości urzędowe.

Sędziami powiatowymi mianowani zostali: rzecznik i nota- 
ryusz Kranp w Erwitte przy sądzie powiatowym w Lubiawie, 
asesor dr. Kreutzer przy sądzie powiatowym w Waldeubur- 
gu, asesor dr. Wanjeok przy sądzie powiatowym w Oleśnie 
na G. Szląska.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Kościańskiego, 7 maja. 
(Składka na Towarzystwo Oświaty ludowe . — Okręgowy i obwo­

dowi. — Kółka Włościańskie.)
Nareezcie przecież i nasz powiat zaczyna brać

udział w składkach na Towarzystwo Oświaty 
Ludowój, bo o ile wiem dawnićj ztąd na ten cel 
prawie nikt grosza nie dał, a przecież i nasz powiat 
już z tej instytucyi dobrego zaznał. Towarzystwo prze­
mysłowe już po raz trzeci odebrało sporą liczbę ksią­
żek do swój biblioteki, a i w ostutnim czasie znów 20 
prawie doborowych książek nadesłano. Obrazy sprze­
dawane przez dyrekcyą Towarzystwa Oświaty ludowej 
licznie już po domach i wsiach okolicznych widzieć 
można, a stają one się prawdziwą ozdobą ścian na­
szych chatek. Lecz nie tylko ozdobę w nich widzę, 
bo i środek do nauki, zmysł piękna, poczucie i pra­
gnienia lepszych obrazów pomimo woli one wzbudzać 
muszą. Ponieważ i oprócz obrazów świętych, obrazy 
z historyi polskićj się w ten sposób rozszerza, jest zu­
pełnie naturalna, że człowiek widząc obraz pyta się, 
co on przedstawia? a w ten sposób przyswoi sobie choć 
część historyi ojczystćj, tak przebogatej w piękne i bo­
haterskie czyny. Oświata jest dziś konieczną — jest 
główną podstawą naszego bytu i naszój przyszłości; 
o oświatę tćż dziś wszyscy wołają. Dalej więc naprzód, 
jak kto może niech dorzuca cegiełkę do cegiełki a po­
stawimy mur nie do przełamania. Dziś kiedy na?z 
język, kiedy miłość do ojczyzny i wiary w coraz mo­
cniejszy sposób stawiane na zagładę — pracujmy sku- 
pionemi siły, starajmy się wszelkiemi sposoby w zgo­
dzie i jedn iści podnieść oświatę i z nią w parze idący 
dobrobyt. Każdy w s.. ój sposób jak może i myśli 
najlepiej niechaj pracuje nad dobrem narodu. Towa­
rzystwo Oświaty ludowej przez krótki czas bytu nie 
mogło więcój zdziałać, jak zdziałało, wszakże jeszcze 
organizacyi do końca doprowadzić nie może, a na kim 
to polega — na nas samych! Dopomagajmy jak mo­
żemy a nie szukajmy wiecznie błędów. W powiecie 
naszym stosunkowo bardzo jeszcze polskim i majętnym, 
mało dotąd wpłynęło, bo śledzę to z pewną uwagą; 
mało dotąd osób, któreby szczerze się oświatą zajmo­
wały. Jak słyszę prócz okręgowego, którym jest p. dr. 
Koehler, jest już i kilku obwodowych, pozwolę tu 
sobie przytoczyć nazwiska tych panów, które, mi są 
wiadome: Szulczewski, Speichert, Świę­
cicki, Kucner, Szmyt. Uiżyjmy tym panom,

Dumas fatalną wiadomość. Prezydent Francy rzeki 
wzruszonym głosem: „Przed trzema tygodniami wita­
łem w imieniu akademii dzielnych marynarzy, którzy 
utrzymali honor narodowćj chorągwi przy obserwacyi 
przejścia Wenery przez słońce. Dzisiaj braknie mi 
słów, aby opisać panom zgon dwóch śmiałych napo­
wietrznych żeglarzy, których usiłowaniom akademia 
dodawała otuchy. Naród i rząd wypełnią swą powin­
ność w obec tćj żałoby. Croce-Spinelli i Sirel są żoł­
nierzami, którzy padli na polu chwały. Nie bez uczucia 
narodowćj dumy oświadczam w imieniu akademii, że 
ich imiona zostały zapisane w księdze męczenników 
nauki.“

Na dworcu orleańskim, na który przywieziono 
ciała dwóch aeronautów, zebrało się 28go kwietnia około 
10,000 ludzi wszystkich etanów, którzy w poważnćm 
milczeniu odprowadzili zwłoki na cmentarz Père la 
Chaise, gdzie prezes towarzystwa żeglugi napowietrznćj 
Herré Mangón i sekretarz Hureau de Villeneuve, puł­
kownik amerykański Lamet i pastor Dide mieli mowy. 
Z pełną smutku durną zakończ)! pastor swą mowę 
słowami, że kraj, który takich ludzi wydaje jest wiel­
kim. Któżby był śmiał zaprzeczyć tego Francuzom 
przed kilku laty, ale dziś nieledwie należałoby bronić 
tych prawdziwych a tak prostych słów. Chwała Bogu 
przecież, ża o przyszłości narodu decydują wielkie 
fakta, a nie namiętne krzyki dziennikarzy niemieckich.

Nie zapomniano o pozostałych, którzy byli naj­
bliżsi obu poległym. Jeden z nich pozostawił matkę, 

i drugi córeczkę bez środków utrzymania. Zrobiono natych- 
; miast składkę, a na zaszczyt niemieckiego narodu trze- 
] ba powiedzieć, że w Lipsku, gdzie Sirel osobiście był 
i znanym, w tym samym celu utworzono komitet. Śmierć, 
! jak w wielu wypadkach, tak i w tym razie b-ła me­

mentem przygaszającym nienawiści narodowe i w obec

nie kaźmy się prosić, tylko sami wprost im składki 
przesyłajmy. Lecz nie na zbieraniu składek kończy 
się zadanie — do tych panów trzeba się i zgłaszać 
o wyjednanie biblioteczek, pism, obrazów i umieszczać 
je tam, gdzie ich jest potrzeba. Dyrekcyą ma gotowe 
ułożone biblioteczki i chętnie je przesyła.

W powiecie prócz trzech Kółek włościańikich, 
granowskiego, konojadzkiego i kiełczewskiego dotąd 
więcej się nie tworzy — czyżby i w w tern nie można 
więcćj uczynić? Gzemu to w okolicy Krzywinia dotąd 
nie ma Kółka, jest tam wiele dobrze się mających go­
spodarzy i jestem przekonany, że chętnieby do Towa­
rzystwa się zapisywali. Choć mamy w powiecie pięć 
miasteczek, w dwóch tylko są Towarzystwa Przemy­
słowe, w Czempinie i Kościanie, ostatnie jest może 
jednóm z najsilmejszych.

Od Krzywinia dnia 6 Maja 1875.
(Kółko włościańskie.)

(F.) Niejednokrotnie zdarzyło nam się słyszeć na 
powiat nasz Kościański narzekania, że tak mało dotąd 
założono Kółek włościańskich. — Nawet szanowny 
ich patron na zebraniu delegatów centralnego towarzy­
stwa agronomicznego niedostatek ten zaznaczył. Obro­
na powiatu Kościańskiego w tćj mierze na powyższern 
zebraniu podjęta, nie może wytrzymać krytyki. Roz­
legły nasz powiat, na wskroś małemi własnościami ról- 
niczemi zapełniony, dwa tylko posiada Kółka włościań­
skie, nie mogące w żaden sposób zadosyć uczynić wy­
maganiom powiatu. Czyż możliwą bowiem rzeczą, aby 
włościanie z okolic Kościana i Krzywinia kilkomilową 
odbywali podróż na posiedzenia Kółek w Konojedzie 
i Czempiniu?

, Dwa wymienione Kółka nie są wcale wynikiem 
i zbiorowej pracy odnośnych okolic, ale powstały stara- 
i niem pojedyńczych osób, bo u nas tu wielo się prawi 

o pracach organicznych, ale w miejsce czynu, rozbija­
my się na stronnictwa ciepłych i zimnych katolików, 

j. W zawziętych walkach, już to na walnych przedwy­
borczych zebraniach, już to podjazdowych zaocznie, 
mile czas spędzamy, nie troszcząc się o braci naszych, 
uboższych duchem, choć ich w potrzebie do walki wo­
zami ściągamy.

Niezawodnie nam z tern lepiej, że wśród nieoświe- 
conych łatwićj będziemy kierowali bezwiednemi głosa- 

! mi wyborców, którym zawracamy głowę opowieściami
; o masoneryi itp. baśniami.

Może ta lub owa partya zyskuje chwilowo w tćj 
walce bez celu, ale ile na tern cierpi ogół, dopiero 

; wtedy spostrzeżemy, gdy lichwiarskie ręee wydrą nam 
; ziemię i oddadzą przybyszom. Wtedy będziemy „mą-
i drży po szkodzie.“-

Znamy okolice Kościana, znamy gospodarzy z 
Kitłczewa i dziwi nas mocno, dla czego sami o sobie 
nie pomyślą, nie czekając na wezwanie tych, których- 
by to może było obowiązkiem. — W naszej okolicy 
Krzywinia, gdzie lud czytać lubi i z własnej kieszeai 
zapisuje Przyjaciela Ludu, Orędownika 
i Pielgrzyma, kiełkuje myśl założenia Kółka wło­
ściańskiego, a myśl ta tćm chwalebniejsza, że opusz­
czeni pomimo obietnic, sami w niedalekićj przyszłości, 
bo po zasiewach wiosennych mają zamiar założenia 
Kółka włościańskiego.

Spodziewamy się, że i inteligentna część narodu, 
zostawiając na uboczu przekonania partyjne, a łącząc 
się razem, dołoży ręki do uczciwej i obfity plon przy­
nieść mogącej pracy.

i --------------
i

Lwów, 5 maja.
(Dziesiąte posiedzenie sejmowe.)

(T.) Petycyj nowych wpłynęło kilkanaście. Mię­
dzy innemi petycye o zaprowadzenie wydziału medy­
cznego na uni wersy ecie lwowskim od towarzystwa 
aptekarskiego we Lwowie i od uczniów uniwersytetu 
lwowskiego. Ince petycye dotyczą przeważnie spraw 
drogowych. Towarzystwo ruskie „Proswila1 prosi o 
subwencyą.

Na porządku dziennym sprawozdanie komisyi bud­
żetowej o wniosku wydziału krajowego względem uzna­
nia inżynierów okręgowych urzędnikami krajowymi 
i podwyższenia im płac. Sprawozdawcą byłp. Chrza­
nów 8 k i. Rozprawy były bardzo ożywione, brali w 
nich udział połowie E. Wolański, Wład. hr. Bideni, 
(jako referent drogowy wydziału krajowego), Grochol­
ski, Pietruski, Kowalski, Spławiński, Gniewosz, Pawli­
ków, Wodzicki i Golejewski, trwały dwie godziny, a 
skończyły się na tem, że wnioski wydziału upadły, 
mianowicie stabilizacyą inżynierów zgodnie z żądaniem 
komisyi budżetowćj odroczono; podwyższenie płac od­
rzucono; dodatki pięcioletnie odrzucono; a wniosek 
względem nowego unormowania dyet dla inżynierów, 
komisya sama cofnęła.

j Równie nie witlkićj wagi był drugi przedmiot 
i porządku dziennego, mianowicie sprawozdanie komisyi 
i petycyjnej o prośbie jakiegoś kancelisty wydziału kra-

jćj grozy łączą się nieprzyjaciele w tym samym szla­
chetnym celu. Zaiste 1 są zdarzenia, które potrafią 
oczyścić naturę ludzką z przyrodzonych jćj niedosko­
nałości i wydobyć na jaw tylko te strony charakteru 
ludzkiego, które są wielkie i szlachetne. I mizantrop

; musi nieraz przyznać, że rasa ludzka jest godnćm 
potomstwem Prometeusza, który iskrę niebiańską wy- 
kradł olimpijskim bogom, aby ją w głowie i sercu 
człowieka zapalić.

Przecież nie dość na tych objawach współczucia i 
uznania. Fatalny wypadek wezwał ludzi myślących 

j do sumiennego zbadania jego przyczyn i do obmyślenia 
j środków, za pomocą których późniejsi eeronauoi mo­

gliby ubezpieczyć się przed takićm nieszczęściem. Już 
w r. 1862 wzniósł się Glaisher z Coxwelłeiń do wyso­
kości 8000 metrów; opowiada, że zaczęły go opuszczać 
siły, stracił głos i siłę woli i tylko przytomość Cox- 
wella, który zdołał zębami (bo ręki podnieść nie mógł)

■ pochwycić sznur i otworzyć wentyl, zaczem balon zni- 
i żył swój lot, uratowała obudwóch. Przecież trudno 
' oznaczyć, czy Glaisher był w takićj wysokości, bo
• jak zapewnia doświadczony seronauta p. Due le Viol- 

let, aneroid barometry pokazują dokładnie wysokość 
tylko do 2000 metrów, a wyżćj bardzo odmiennie 
każdy wskazuje, tak że ufać im zupełnie nie można, 

i Nadto nie wiemy bynajmuićj, jak wysoko rzeczywiście 
i przy powtórnćm wzniesieniu wzniósł się „Zenith“, czy 
i nie do8ięgnął jeszcze wyższych regionów, aniżeli 8000

metrów, gdzie się podróżnicy udusili.
Lecz czy się rzeczywiście udusili? Czy tćż przy­

czyna ich śmierci była inną? Otóż pytanie, które znany 
całemu światu Flammarion poruszył i naszćm przeko­
naniem zupełnie słusznie roztrzygnął w ten sposób, że 
Sirel i Croce nie udusili się, ais umarli, tknięci apo- 
pleksyą w skutek braku równowagi pomiędzy naciskiem

jowego o pożyczkę 2,000 guldenów bezn
zwrotną w ratach miesięcznych z jego”7)10°e% 
Szemelowski w imieniu komisyi wnosił, aby f| 
proszącemu udzielić. P. Antoniewicz mocu 
sprzeciwiał. Rozprawiano nad wnioskiem 8IS, tt| 
go, zabierali głos pp. hr. Golejewski, ks.p'|8|!^’ 
Spławiński i Pietruski i w końcu stało si» ^r!- 
kancelisty zadość. ‘ Pr°śbj5 «o1®

Podwyższono jeszcze wdowie jakićjś nen 
na 180 guldenów i na tćm pracę dzisieiszi o god. 2ćj z południa. J * * UkS lĄ

Jeżeli było co zajmującego na dzisiej^ 
dzeniu, to jedynie polemika żwawa między p t? M. 
W o 1 a ń s k i m atakującym konsekwentnie' 
zawsze szczęśliwie wydział krajowy z powodu6 
spodarki na drogach krajowych, a hr. B a 
ref;rentem drogowym w wydziale krajowym p" . 
rozpoczęła dyskusya nad wnioskami dotyczą,^ • 7’’elD. 
nierów krajowych, zażądał poseł Wolański '"i'1 
całą sprawą przejść do porządku dziennego, a T i ( 
komisyi administracyjnćj, aby w celu umniek' tJ • 
sztów zarządu drogowego, przedłożyła proiek^11 
jeszcze sesyi, przyczćm ostro krytykował mówca 
dróg krajowych, który na jedną milę kosztu',» , 
denów.

¡¡la 20
,wy.w°iy fi fdotel

tern, 2 
li Sjtzl*

Hr. Wł. Ba de ni starał się zbić 
Woliińskiego żarcikami, i twierdząc że nie 
mógł p. Wolański dowiedzieć się ile kosztuje 
na jednćj m li, kiedy on sam referent o tem

P. Wolański odwołał się wtedy do podpić ’T 
przez szanownego referenta sprawozdania wydziałut*'* 
jowego, z którego mówca o tych kosztach sie <] 
dział, a którego sprawozdania jakby się zdawali) 
nowny referent chyba nie czytał wcale. Spra' 
jeszcze nie jednokrotnie sejm nasz zatrudniać i * 
wywoływać zawsze będzie rozprawy, bo obok 
propinacyjnej zajmuje sprawa drożna obecnie 
kraj cały najwięcćj.
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fPoczątek obrad nad projektem do prawa o klasztoraoh i 
gregaeyaeh.)

(m) Caveant cónsules
u

towegi 
t. - Pl8ze jeden! 1

tejszych postępowych dzienników w obec rozpow, U 
dzisiaj obrad nad projektem o klasztorach i kongres 
cyach — bo rozpowszechnia się wiadomość, że w 
lamencie wniesione będzie prawo, zmierzające do 
śnienia wblności przesiedlania się członków rozw.. 
nych zakonów. Takie częste przedziurawionia mii 
myślnych praw nic dobrego, wedle owego pisma łPr 
może pociągnąć za sobą, dla tego reprezentacya kn ?■ ■ 
pilnie baczyć winna na to, ażebyś my pewnego piękne Î' 
poranku niestanęli w obec policyjnego państwa,trapiące 'S 
nas najrozmaitszemi reskryptami i szykanami. Przestro 
niewątpliwie słuszna, ale czyż nie należało dać jćj 
chlćj? Dzisiaj taka rada już zapozna; zbyt wiele 
gromadziło się praw, przysposobiająch grunt pod pi L 
stwo policyjne, zbyt zaciekłą jest polityka rządowa,m ,i 
jąca na celu omnipotencyą państwa, zbyt wreszt 
przedziurawione są te „wolnomyślne prawa“ i przeiii 
rawioną konstytucya sama, ażeby jakieśkolwiek zolu j 
nie pomódz już mogło. Droga do absolutyzmu, kti 
naturalnćm jest następstwem dzisiejszego położenia t 
czy i dzisiejszej polityki, otwarta. Temu, co nasi 
musi, nie przeszkodzą tćż ci mniemani konsulowi 
przestrogi takićj Voss. i Volks Z t g.; ta Vas toi 
Georges Dandin, odpowiedzieć można tym piet
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stiktóre z tak niewczesną wybierają się radą a
wazet innerkiedy była po temu pora, przyklaskiwały "--T|es

projektom rządowym i spokojne już były w swem 
stycznćm sumieniu dzieunikarskićm, skero z lekką 
po raz występowały krytyką. Cóż wreszcie zdzialit 
mogła ta szczupła garstka kilku postępowców, 
chociaż późno, ale zawsze poczynają przejrzewać? 
Zagłuszą ich krzyki narodowców, jak ich zag!i®t.
zawsze, i milczeć muszą. To tćż bez najmniejszej pi
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szkody i trudności przyjętym będzie projekt o 
rach i kongregacyach, jak zostały przyjęte w 
projekta z dziedziny kościelno-politycznćj. Oznaki 
przyszłej jednomyślności Izby już są widoczne, eta 
obrady nad tym projektem dzisiaj dopiero się w! 
częły i przez jutrzejszy dzień jeszcze potrwają, 
bowiem przy końcu posiedzenia z dnia 5 maja 
o ustanowienie porządku dziennego i kiedy PieW ¡(j 
wicemarszałek dr. Lówe zaproponował, że na po®. ^,j 
dzienny dzisiejszego posiedzenia postawić ebee Pnl Aj 
o klasztorach w pie r wszem tylko czytaniu, 1* ,,ar2

« c 
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doling',z obozu narodowo-liberalnego pan Jung, tuen:
się dyskusyi w pierwszćm i drugićm czytaniu 
eiejszćj sesyi. Uwaga p. Windthorsta, że projek 
dwie trzy dni znajduje się w rękach posłów, ze „ 
był za krótki, ażeby można było potrzebne nagm®^ it 0 
materyały, nie znalazła żadnego uwzględnienia. 
p. Junga, że nie potrzeba żadnych o klasztorac 
gać informacyi, bo ich historya znana jest w®/*, 
i to nie z pochlebnćj strony, wywołały oklaski 
sek tóż jego znaczną przeszedł większością. 
więc, iżby projekt przekazanym być mógł te j

otaczającćj atmosfery i naciskiem wewnętrzny» 
ludzkióm. Człowiek nosi na sobie **a PoW. ¡(|j 
ziemi 15,500 kilogr. powietrza i pod tym ttt 
odbywają się funkeye ciała ludzkiego. UcieZ’ib 
tego zewnętrznego nacisku musi nastąpić par . j »a 

° s • - ■ ■ • 1 do głowi' Lwnątrz, zaczćm idą kongestye krwi do 8*°^^ n (
wysokości 4000 metrów czul Flammario“ 8‘ yjj ^i 
szach, .oczy mu nabiegały krwią, pul« Lc1 i’ 
8zóny. Do tego w górnych regionach powie | y
zimniejsze i bez wilgoci, a słońce pal*
na głowę. Różnica temperatury w demu ^9„ »!
dochodzi od 15—20 stopni. Więc kiedy n°g^ le 
głowa wystająca z gondoli wystawiona ję3t fe; 
promienie słońca. Wszystko to są okoli wj
muszą sprowadzić atak apoplektycz iy. j fj! 
Flam nariona prznmawia nie tylko teorya i
Sirel i Croce byli czarai, usta miel* za ..¡¿j 1,

3 - ■ ■ najdebkatprzetrzymał katastrofę zbudowany . 
sandier, który przytćm był głodny, gdy tu?vCznyc'1'i y. 
daniu, zatćm skłonniejsi do ataków apople ¿.¿ryby L 
Chodzi zatćm o to, aby wynaleźć środek, • jzy p, 0 
trafił jakokolwiek utrzymać równowagę cj( '' 
syą atmosferyczną a wewnętrzną presyą
kićm. ^łiwie^ribi,

Możnaby przypuszczać, że grożące c
wyższych regionach niebezpieczeństwa, ze j
strofa — na dłuższy czas odstraszą . z? ^oi ty“! 
nowych wypraw ku słońcu. Bynajmm J 
nie minął od śmierci Sirel i Croce’a, ’ie 1,9 
chotników zgłosiło się do towarzystwa o 
wietrznej, ofiarując swoje usługi. . izieff*^1"

I prawić tu o rnateryalizm*0 1 g, ■ 
wieku!
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fo być mowy. Obrady tóż dzisiejsze, wśród ta- 
o ^porobienia rozpoczęte, formie tylko czyniły za- 

chociaż lepszym niż kiedykolwiek był p. Schor- 
gf-A-l®^» b^óry z każdym dniem widoczne robi po- j 

Słabiśj natomiast niż zwykle mówił p. Windt- 
r8V a nsjsłabićj minister Falk. Rewolucya francuzka 
uienawióei swój przeciw klasztorom nie posunęła się 

„ffet tak daleko Jak rzęd pruski. Tak mówił pan 
Uensp®1^61"- Zakony — odpowiedział na to pan 

#|k to. warownie, do których najzagorzalsi chronią 
bojownicy, ażeby bronić papieztwa. Z nich wy- 

,jzi hasło do boju, zakonami i kongregacyami jakby 
j zarzucone państwa protestanckie; nie maż rząd 
icać uwagi na niebezpieczeństw* ztąd wynikające? 
,terya i fanatyzm religijny tam mają główne swoje 

Sto. Nie obojętnóm tóż może być dla rządu, zda- 
‘lffl pana Falka, jaki zgubny wpływ na kobiety 
„yffiera wychowanie klasztorne. Ztamtąd wychodzą 
gastyzowane tak dalece, że urzędowe raporta donoszą 

' ' o często, iż mężowie (?apewnie urzędnicy i pod­
li p. Falka) postępowanie swoje tłumaczą nieraz 

iB1) ¿o ich żony, zagorzale katoliczki, głowy im suszą,
¿¡i śnii££ występować w obronie rządu i Dowych re- 

Pochlebne świadectwo, ale czy dla mężów, czy
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p. t. : U n poète polonais. Autor tego artykułu 
skorzystał z dzieła p. Małeckiego i z przekładu na ję­
zyk trancuzki poezyi Słowackiego przez W. G. Praca 
jego jest kompilacyą dość niezręczną i nieudatną ; sądy 
o dziełach Słowackiego, oprócz tych, które zapożyczył 
z wyż wspomnionych źródeł, zdradzają wielką niezna­
jomość literatury polskiéj, jéj ducha i dążności, i pe­
wną nawet niechęć do sprawy polskiéj. Krytyka po­
zioma, formalna, nie oparta na żadnćj zasadzie, tylko 
na osobistém widzi mi się. Słowem pan Courrière 
nie umiał podnieść się na wysokość obranego przed­
miotu i dowiódł, że St. Beuwe miał racyą, pisząc: 
„Jest to kwestya pewnéj przynajmniéj ulegająca wątpli­
wości, czy cudzoziemcy mogą być kompetentnymi sę­
dziami literatury współczesnej innego narodu.“ Jednak 
me zle i to, że nazwisko wielkiego poety wymówione zo­
stało w piśmie francuzkiém, że wyjątki, wprawdzie nie 
bardzo stosownie dobrane, z jego poematów podane były 
pod sąd czytelników, którzy raz zaciekawieni, zapewne 
me we wszystkićm zgodzą się z sądami połowicznemi 
lub stionniczemi p. Courrière. Dotychczasowe bowiem 
wzmianki o Słowackim, bądź to w artykułach p. Kla­
czki o poecie bezimiennym, bądź w Revue Euro­
péenne przez p. Léger, były albo jednostronne, albo 
urywkowe i me mogły dać o nim czytającćj publiczności 
trancuzkiéj dokładnego wyobrażenia.

profesor Hinschius. Poseł Reichensperger twierdził da- 
lój, że tworzy się znowu coś nowego. Sądzę, że wia­
domo wam wszystkim, iż owszóm długo i od dawna 
sprawę tę rozważano. W tóm rozważaniu doszedł tóż 
rząd do przekonania, że można wnieść tę ustawę bez 
zmiany konstytucji. Artykuł 30 konstytucyi odnosi 
się do tego tylko, co zwykle nazywamy stowarzysze­
niem, t. j. do stowarzyszeń mających pewne określone 
cele. Ze zakony do tych stowarzyszeń nie należą, to 
przyznają nawet organa kościelne. Zakony to są na­
rzędzia w ręku tych potęg, których dążności znaąe 
wam z rozpraw nad poprzedniemi ustawami kościelno- 
politycznemi; zakony są ożywiane tym samym duchem 
co i owe ezynniki antipaństwowe a nawet są im bez­
warunkowo poddane. Że zakony są bezwarunkowo 
poddane swoim przełożonym, mamy na to dowód hi­
storyczny w dr. Marcinie Lutrze, który przecież nie­
tylko. miał dość energii, by sprzeciwić się regule za­
konnej, lecz i dość był potężnym, aby ją w gruzy roz­
sypać. Możnaby zarzucić, że zakonnicy, to dobrzy 
sobie, ludzie, nie dający powodu do chwytania się ja­
kichś środków karnych przeciw nim. Ależ rezultat 
ich działalności przychodzi bardzo zwolna; aby doj­
rzał, na to potrzeba całych lat jednego pokolenia. Na 
jedno tylko wskażę, t. j. na wychowanie dziewcząt, — 
sprawa, która teraz rząd bardzo obchodzi. Mamy przy­
kład ua Francyi, w jaką bigoteryą popadła tam, lu­
dność żeńska. A jakże u nas? Otóż, panowie nie my­
ślę ja mówić o tych paniach, które z swym sposobem 
zapairywania publicznie występują, ale wspomnę tylko 
o znacznój liczbie urzędników i nieurzędników, którzy 
mi powiadają, że trudno im stanąć po stronie rządu, 
bo żony im nie pozwalają. (Wielka wesołość i głosy 
potakujące.)

Zakonów poświęcających się dusz pasterstwu jest 
w Prusacn ośm. a mianowicie: Benedyktyni, Augustyni, 
Eremici, Dominikanie, Kapucyni-Oratoryanie, Fran- 
ciszkanie-Reformaci, Franciszkanie Minorici i Filipini. 
Zakony te liczą 40 klasztorów, z których przed ogło­
szeniem konstytucyi było tylko 9. Członków lTczą 
52.. Dalej są zakony poświęcające się wyłącznie kom- 
templacyjnemu życiu, z których dwa są mgzki«: Kar- 
tusi i Trapiści z 49 członkami. Klasztorów żeńskich 
tego rodzaju jest trzy: Karmelitki bose, Karmelitki 
chodzące w trzewikach i Klaryski, wszystkie liczące 
razem 8 klasztorów i 125 członków i w«zystkie powstałe 
dopiero po ogłoszeniu konstytucyi. Zakonów męzkich 
trudniących się pielęgnowaniem chorych jest 4 z 23 
klasztorami i 278 członkami; żeńskich jest 13 z 200 
klasztorami. Zakonów trudniących się kształceniem 
młodzieży jest 3 męzkie z 10 klaszt irami i 104 człon­
kami, żeńskich 22 z 129 klasztorami i 2639 członkami. 
V\ reszcie zakonów trudniących się i kształceniem mło­
dzieży i pielęgnowaniem chorych jest razem męzkich 
i żeńskich 29 z 301 klasztorami i 2124 członkami. 
Utoż panowie liczby te dowodzą wymownie rozrostu 
zakonów katolickiego kościoła i potwierdzają jak naj- 
oczywiściój proroctwo badeńskiego deputowanego Buss, 
który w rozwoju i rozgałęzieniu zakonów upatrywał 
upadek pro estantyzmu. Co się zaś tyczy skutecznój 
działalności tych zakonów, mówiłem już o tern powyżej, 
tutaj dodam jeszcze co następuje: Otóż z Kościana 
w prowincyi poznanskiój donosi mi naczelny prezes, że 
agitacja tamecznych Sióstr miłosierdzia przeciw ducho­
wnym sprzyjającym państwu jest nader wielką. Za­
konnice te namówiły nawet dzieci zbierające się u nich 
na wspólne modlitwy, aby podczas kazania taiich księ­
ży opuszczały po cichu kościół, tak że powstało ztad 
nawet wielkie zbiegowisko ludu przed kościołem. Za­
konnice kościańskie należą do reguły św. Wincentego 

i ń Faulo, które liczy “w Prusach 125 klasztorów i 1800 
; zakonnic. Zajście kościańskie świadczy najlepiej o tern,
I jakiego ducha są wszystkie te zakony. Przełożona 
I klasztoru pp. Urszulanek we Wrocławiu dała w zastaw 

grnuta należące do klasztoru za 60,000 marek, aby 
; pieniędzmi temi przyjść w pomoc duchownym skaza­

nym za przekroczenie ustaw majowych i tym sposobem 
iluzorycznemi zrobić pomienione prawa państwa. (Brawo 
z centrum.) Macie w tern najlepszy dowód panowie 
jak i na czysto majątkowćm polu starają się te zakony 
o podkopanie zamiarów rządu. W krajach romańskich 
występuje rząd daleko surowiej przeciw zakonom.

. W Meksyku, państwie czysto-katolickiem, zniesiono 
prawem z grudnia roku zeszłego wszystkie klasztory 
i zakony, a na zakładanie takowych jak najsurowsze 
nałożono kary. Co się tyczy wyjątkowych paragrafów 
zamieszczonycn w projekcie, takowe mają swe uzasa­
dnienie w istocie skutecznej działalności zakonów, po­
święcających się pielęgnowaniu chorych oraz zakonów 

t kształcących młodzież mianowicie żeńską, któraby po 
zniesieniu zakonów pozbawioną była chwilowo w pa- i 

I wnych gminach sposobności kształcenia się. Wyjątki i 
te uchwalił rząd wedle swego najlepszego przekonania. 1 

i Broszę panów, abyścis przyjęli projekt przedłożony
Z. jftk ,naJwi2ksz$ rozwagą i po dobrym namyśle. 

(Oklaski z lewicy.)
Poseł Jung (za ustawą) upatruje największe nie- 

bezpieczeństwo w bezwzrunkowem posłuszeństwie za- 
. konnikow dla swych przełożonych. Następnie prze­

chodzi do scharakteryzowania klasztoru w Łąkach 
pod Lubawą, a zaznaczając, że na cześć znajdują­
cego się tam cudownego obrazu Matki Boskiej odby- 

. wa się w Łąkach co rok wielkie święto, przytacza prze- 
Ciw klasztorom ten argument, że właśnie z powodu te­
go święta sąd lubawski w jednym tylko roku nmsiał 

i postarać się o opiekunów aż dla 8 dzieci nieprawego 
j łoza. Klasztor w Łąkach jest żebraczy, jak wiele in­

nych, a więc podpada właściwie pod paragrafy ustawy ' 
i karnej. Trzeba znieść takie klasztory, jako też te, któ- 
i re żywią się na zasadzie św. Kryspina, t. j. z kra­
dzieży. Ale gorzćj jeszcze z zakładami trudniacemi 
się wychowaniem; wołałbym już zakony żebracze niż 
wychowawcze.

cenią i spraw wewnętrznych, aby odprawili jedne re- 
kolekcye; byłoby to dla nieb bardzo rzeczą zbawienną. 
Największą niesprawiedliwością jest zniesienie klaszto­
rów trudniących się pielęgnowaniem chorych. Wszy­
stkie stronnictwa zgadzają się w pochwałach na te za­
kony ; a ja sądzę, że ponieważ rezultaty są tak piękne, 
więc i reguła ich powinna być dobra. Stanowisko 
wyjątkowe, jakie projekt ze względu na armią na czas 
pewien nadaje tym właśnie zakonom, powinnoby mo- 
jem zdaniem .nie być przyjmowane przez te zakony. 
W jaki sposob zaś klasztory oddane życiu kontempla­
cyjnemu mogłyby stać się niebezpiecznemi państwu, te­
go zaiste nie pojmuję; boć one tylko się modlą. Ale 
prawda, żeśmy już postąpili tak daleko, że już" i mo­
dlić się nie wolno. — Mówca raz jeszcze podnosi błogą 
działalność zakonow oddanych pielęgnowaniu chorych 
i kończy w ten sposób: Jeśli przyjmiecie projekt ni­
niejszy, mieczem boleści przeszyjecie serca tysiąców 
tysięcy, pozbawicie ubogich i chorych ich majątku, bo 
majątek klasztorny należy do ubogich i chorych. Okrzyk 
boleści wyrwie się z ich piersi, a w tym okrzyku sły­
chać będzie słowa: Exo riare aliquis nostris 
ex ossibus ultor — z kości naszych niech wyro­
śnie mściciel!

Poseł Kloppel (za ustawą) mówi bardzo nie­
wyraźnie, tak że niemożna go dosłyszeć na try-bunie

Poczćm przyjęła Izba wniosek o zamknięcie dy­
skusyi, a po wzmiankach osobistych przystąpiono do 
drugiego czytania.

Cała mowa pana Falka, oprócz kilku ’ane-— - i ----- 7 *■ CtUG”
za cel sobie postawiła wykazać, że nowy pro- 

¡¡¡t nie sprzeciwia się w.niczem artykułom konstytu­
uj, na co nie zgadzał się p. Reichensperger, podno- 

• plaśnie te miejsca ustawy panstwowój , które zo-
nadwerężone projektem do prawa o zakonach.__

ItOi jak to już wyżój wspomniałem, dalszy ciąg 
¿ad. Dzisiejsza sesya, w którój, jak mi mówiono, 

miał głos także poseł Czarliński, ale odcięty 
od słowa, trwała od 10 godziny do 5 z południa.
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Paryi, 6 maja.
ipolitjezie pogłoski. — Wystawa sztuk pięknych. — Posiedze- 
!¡¡ Towarzystwa histoiyczuo-litsrackiego. — Towarzystwo Po- 

Naukowój. - Euugracya paryzka. — Artykuł p. C o u r- 
rió re o Slowaokim wBevue b r i t a n u i q u e.)
(S; E.) Oprócz posłuchania u ministra sprawiedli- 

dziennikarzy i księgarzy w celu przygotowania 
BWego prawa prasowego, oprócz mów kilku deputówa- 
lich do swoich wyborców o nowój konsty tucji, oprócz 

P0“!*! igitacyi wyborczej, mającej na widoku wybory senator- 
ile, polityka nic nie przedstawia nowego. Ani posie- 

’ izenie nieme komisyi nieustającćj w przeszłym tygodniu, 
J „i nawet noty prusko-belgijskie, ani zapowiedziany zjazd 

ssarzy północnych nie zwracają uwagi publicznój. Cze- 
18 ¡amy tylko zebrania się deputowanych, a czekając ich 
, ,'śpliwie, używamy pięknój wiosny; przechadzki i prze- 

Bi niedzielne, wyścigi konne w lasku bulońskim, 
¡stawa sztuk pięknych otwarta z początkiem miesiąca, 

’biga wystawa, znana pod nazwiskiem Salon des 
tfusés, oto są zatrudnienia lub rozrywki paryzkie. 

0 wystawie krytyka wyraża się dotąd nie zbyt po- 
, Mlebnie; arcydzieł nie spostrzegła w téj ogromnój ilości 

pJfa, rysunków i posągów; mierności dużo, dziwactwa 
i?, oryginalności mało, taki jest w ogóle pierwszy 
jak się zbliska rozpatrzymy, może i zmienimy opi- 

,.I Na miejscu honorowém znajduje się portret mar- 
"i dka Mac-Mahona, na koniu przez p. Betse- 

’ He. W téj saméj sali bardzo wielka scena biblijna 
Seorges Becker, która jest, jak mówią, najlep- 

1 m obrazem wystawy. Pan B e r n e-B e 11 eco u r 
sesłał znowu scenę wojskową pod nazwiskiem C o m- 
atala Malmaison, między Prusakami a wolny- 
n strzelcami. W innych salach przytoczymy trzy po- 

Jmiertne obrazy C 0 r 0 Ł’a- obraz rzeźbiarza F a 1 g u i é- 
es Jes lutteurs. P. Manet, niepoprawny rea- 
sta, odmalował dziwacznych C a n o t i e r s d’A r g e n- 
leiii 1. Munck a c s ego jest piękne płótno L u 11 e 
sus un cabaret. P. de Neuville także pozo- 

aje wiernym obranéj drodze; jego epizod z V i 1- 
ersexel jest znowu pięknóm dziełem, potężnćm a pa- 
’íotyczném. — Z wystawy rzeźbiarskiej zasługują na 
Rólniejszą, wzmiankę odlew bronzowy grupy pana 
trcié, zaszczyconéj medalem w przeszłym roku, 
oria ictis i JacquesCoeur Augusta 

e chw|1 au b
ie «¡ ,¿dbyio si? w poniedziałek 3 maja w sali biblioteki 
i. Bi ™eJ Q u a i d’o r 1 é a n s uroczyste posiedzenie Towa- 
' crf Wa hlst°ryczno-literackiego. W nieobecności prezesa
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piet« ‘vi'^ezesa zagaił posiedzenie jenerał By s t r z o no-
porajl“*. Pr?emową o ogolnćm położeniu naszóm, awio, 

cep'1? 'ii^iana z wielkióm wzruszeniem wywołała żywe 
b P0,i iOdczytano następnie sprawozdania z czynności 
lomog* które zapewne odbierzecie razem z ogło-
¡„ „j, «m konkursów, na lata 1876 i 1877.*) Wygłosił po- 

»J’ chamski, autor Janaidy, wiersz o bitwie pod 
żd L. en\ z objaśniającemi przypiskami. Resztę po- 

iriomC®la zaj§ła obszerna rozprawa p. Chodźkiewi- 
»1(1}00stytucyi 3 maja. Pięknie napisana, acz nieco 
w i \a Praca odświeżyła w pamięci naszćj ubiegłą

która

ia. 
■ach
wszy81 JudńnZ ,etne osiowania jednych, ślepy opór drugich, 
kii’1«* Polltykę nieszczerego sprzymierzeńca, radość 
j. i • jŚci’ która sądziła, że wyszła z otchłani
d3*3?1’ Sp ;„i’ kledy miała w nią zaprzepaścić się głębićj je-Jak ^P^ddy; druga część rozprawy Szczególnićj 

■ wrazenie> a opisanie posiedzenia sejmu— >>«M vpAO«.UiU pUOlCUZłCnid, OUjlUU
3«ie«c s»nip- ni^a wydało nam się pięknym w rzeczy wisto- 
n8cilłartX° , em historycznym. Czuć było, że pisarz 

■ ry zamienił Pędzel na pióro. Przeszło- 
rciet aJ <nakJego rozprawa o Malczewskim większe 
py: i“' ii)iJ.raŻnnie’ co słdwnie przypisać należy różnicy
.u» ’

mint n ’• 5*vuuiu naiczij luznicy
u' Pomiędzy dość liczną publicznością zauważyli-

ptfAf znajdowali się ludzie wszystkich odcieni polity-
•tez® My » z'?° nas uowym dowodem tej pocieszającej
miej.1 . »terają się wszystkie dawne niechęci i nie- 
09 8 •iowó; Z-e Pocozumienie nastąpiło na zasadzie pracy 

lSt> FJ i służby krajowój.
na.P9' ''j dnia zarząd Towarzystwa Pomocy Nau-
°^’i i sio ta, miesięczne swoje posiedzenie. Liczba 

■' iizvh ■In , zieży z emigracyi r. 1863 znacznie sięłtWb- • i y emigracyi r. iHbó znacznie się 
‘l0' «i Si p-’ ^duakże Towarzystwo, które od lat siedmiu 
°e.r 1 ZiQn^ a ciił&bił pomoc, nie zaprzestanie swoich 
't0'6 ii tok.i °iC*aż Prawdopodobnie z początkiem przy- 
:i P°iPae i ^bblnego nową a właściwą im nada formę,A. 7
ca»//1' do zmiany okoliczności. 
ór/bV bez n Cya, więc ci<lole jeszcze pracuje skromnie 
'®WNakiiny . Coraz bardzićj budzi się nawet ze 
3ie 6 ^5 iak Usiała zasn§;ć po wypadkach roku 1871:

M DnlolS'^, Polepsza położenie Francyi i nasze po- 
yieS°ki ’’fce f?Zyd s?ę U1US’- Co było niepodobnćm zaraz 
'’eź* ’) co s!5 teraz możliwćm, a z tego wszyst-

i słyszymy, możemy sądzić, że prace\e r07nmy * U1UZ.VUJJ aąuilt, ¿V pittVC
01 7 L l't;«iie ; . °CZUii s‘2 na nowo, że rozproszenie na- 

ze tóm, co możemy, znowu krajowi służyć

S.

¥
mit! sie a?n?IV numerze Revue britannique 
i1 S w« / ykuł P- Courrière, autora historyi 

^Półczesnćj w Rosyi, o Juliuszu Słowackim,

bstatn'e .już odebraliśmy.
(Przyp. Ked. Dzień. P o z n.)

w ISerliii, 9 maja. Na piątkowem posiedzeniu Izby 
deputowanych rozpoczęto pierwsze czytanie projektu 
znoszącego zakony i kongregacje kościelne a w dniu 
wczorajszym przystąpiono zaraz do drugiego czytania 
i przyjąto cały projekt 202 głosami przeciw 75. Prze­
ciw projektowi glosowało tylko centrum, Polacy i de­
putowani Wedell-Vehlingsdorf, Donat, Manteuffel i Kal- 
enbach.. Odkładając sprawozdanie z drugiego czytania 
yle doniosłego projektu do następnego numeru, ogra­

niczymy się.dla braku miejscy na sprawozdaniu z piąt­
kowego .posiedzenia Izby. Do głosu przeciw projek­
towi zapisało się 6 mówców a mianowicie pp. Reichens­
perger, Sohorlemer Alst., Windthorst (Meppen) Thissen, 
Gerlach i Gzarliński. Ostatni trzei z powodu

BELGIA.

. . ----- Ostatni trzej z powodu
zamknięcia dyskusyi, do głosu nie przyszli. Za projek­
tem przemawiał w obecnćj mowie minister Falk i de­
putowani Jung i Klópi el. Pierwszy zabrał głos de­
putowany Reiehensperger i w te wedle Gaz. T o r., 
przemówił tłowa:

Występując przeciwko przedłożonemu projektowi, 
zapewniam was, że zniewala mię do tego nie tylko obra­
żone uczuue moje przyrodzone i chrześciańskie, lecz 
że wcale inno jeszcze myśli i uczucia wzbudza we mnie 
ten projekt, mianowicie gdy wspomnę, że sam rząd 
dopiero po wyparciu się własnego w tym przedmiocie 
zdania, dawnićj wyraźnie wypowiedzianego, zdołał na­
kłonić się do wniesienia tego projektu. Jeśli projekt 
chwilowo wyklucza z pod rygoru ustawy te zakony, 
które poświęcają się nauce i pielęgnowaniu chorych, 
to.zaznaczam tu fakt, że dwie te kategorye kongrega- 
cyi nawet, rewolucya francuska wyjęła z pod przepisu 
o zniesieniu klaszt rów. AYszelkie oskarżenia i wywody 
których się naprzytaczano przeciw zakonom w ogóle, 
muszą przeto upaść wobec dwóch tych kategoryi. Jeśli 
tu. więc przyznano, że pożytek z tych stowarzyszeń jest 
większy aniżeli rzekoma ich szkodliwość, (o wychodzą 
one obronną ręką z sieci oskarżeń, jakie przeciw nim 
w motywach podniesiono. Ale projekt stawia w miej­
sce systemu regresywnego syftem prewentywny. Mó­
wią mctywa, że państwo nie może ścierpieć instytucyi 
niebezpiecznych, a tego niebezpieczeństwa dopatrują 
się ;gló>'. nie w bezwarunkowćm posłuszeństwie, które 
członkowie zakonow winni swoim przełożonym. AIrż 
i państwo samo wymaga bezwarunkowego posłuszeń­
stwa dla swoich ustaw nie tylko treści świeckiej, lecz 
i kościelnej, i ehce do tego posłuszeństwa zniewolić 
nawet biskupów. Jeśli ta zasada trafna, to trzeba i ko­
ściołowi pozostawić prawo do posłuszeństwa w rzeczach 
sumienia. Czyż bez owego posłuszeństwa byłaby się 
wytworzyła owa miłość pełna poświęcenia, która obja­
wiła się w kongregacjach zakonnych w ostatnim cza­
sie. Jeśli atoli sądzicie, że wystąpieniem swojem [rze- 
ciw zukonom osiągniecie to, co osiągnąć myśłicie, to 
ja wam powiadam, że to nigdy nie nastąpi. Owszem 
duchowni w ucisku swym większy jeszcze uzyskają 
wpływ na ludność niż dotychczas. Hartman mówi, że 
dążność „walki w imię kultury“ prze w dwóch kie­
runkach. jednym stoją idealrei, w drugim mate­
rialiści. Przyznaję każdemu prawo łączenia się z dru­
gim tym. kierunkiem; ale narzucać ten kierunek jego 
przeciwnikom, także, to uważam za bezprawie. Projekt 
rządowy atoli wykracza uadto, jak tu wprost twier­
dzę, przeciw artykułom 12, 13, 15 i 30 konstytucji; 
bez zniesienia tych artykułów nie można przyjmować 
tego.projektu. Mówi wprawdzie rząd w motywach, 
że nie potrzeba zmieniać tych artykułów, lubo w la­
tach dawniejszych inaczej je pojmowano; ale nie rozu­
miem js, jak wtedy pogodz ć tę odmienność zdania 
z konstytucją. Każde stowarzyszenie religijne ma prawo 
zakładać zakony i t. p., i nie przeszkodzicie w tóm 
kościołowi naszemu. Takie pojmowanie rzeczy stwier­
dzone jest 25-letnią praktyką w naszóm państwie, 
a teraz nagle inny sens nadaje się artykułom konsty­
tucji, na których ta praktyka się opierała. Najwyra- 
żniój dokumentuje się to naruszenie prawa i konstytu­
cji w. orzeczeniu rządowóm ongi w sprawie klasztoru 
Moabickiego. — Tu mówca rozwodzi się o znanej tćj 
sprawie, oraz o znaczeniu wymienionych wyżej arty­
kułów konstytucyi i tak rzecz swoją kończy: Nie brak 
żywotności zakonow podyktował rządowi wyrok śmierci 
na nie, lecz właśnie ich żywotność. Do was to nale­
żeć będzie sąd, azali materyał podany wam przez rząd 
u uwa wątpliwości konstytucyjne, któie tu przytoczy­
łem, i czy. przyznacie sobie prawo odmawiania tym 
wątpliwościom słuszności. Działajcież zresztą jak wam 
serce każę; my nie możemy jak tylko odezwać się gło­
sem napominającym,'a to nietylko w interesie Kościoła 
lecz i w interesie państwa. Całą odpowiedzialność za 
następstwa, które z tój sytuacji wynikną, zwslamy na 
tycb, którzy inaczój nie chcieli. (Oklaski w centrum.)

Minister Falk: Poseł Reichensperger wielką 
przywiązuje wagę do odmienności zapatrywania się 
rządu na przepisy konstytucyjne, ale osiągnął tóm 
efekt bardzo słaby. Rząd stawił sobie pytanie, czy 
owo dawniejsze oświadczenie o znaczeniu przepisów 
konstytucyjnych, dane w czasie, gdy rząd był dość 
słaby, by nie opierać się prawom uzurpowanym sobie 
przez biskupów, jest właściwe czy niewłaściwe. Jak 
w innych przypadkach, tak i w tym przypadku rząd 
powiedział sobie, że nie. Zakony i kongregacye bo­
wiem są tylko, jak to powiedziano już w motywach 
organizacyą wciśniętą w organizacyą Kościoła. Takie 
jest zapatrywanie rządu, a stwierdza je w swóm dziele

Poseł Schorle mer- Alst (przeciw ustawie): 
Wywody ministra Falka pozostawiam p. Windhorto- 
wi; od niego dostanie się ministrowi należyta odprawa.
1 ominę też rzecz o klasztorze w Łąkach, bo zbyt po- ! 
ważam klasztory, aby je bronić przed podobnemi za­
czepkami; to tylko powiem p. Jungowi, że sumy wy­
ciągnięte przez g r ii n d e r ó w są daleko gorsze niż do­
browolne ofiary na rzecz klasztorów żebraczych. Prze- ' 
chodzę do ustawy. Motywa projektu sa pomnikiem 
niewiadomości i niewdzięczności, a tchną żądzą zburze­
nia kościoła. Jeżeli się chce znieść zakon majacy sto­
sunki międzynarodowe i zdeklarowane cele polityczne, ' 
to trzebaby znieść zakon wolnomularski. Dziwi mnie,’ I 
Z-e wo Z taka P0^ wojskową jak Prusy obawia ' 
się 900 zakonników i 7000 zakonnic. Co się tyczy 
bezwarunkowego posłuczeństwa, to nigdzie ono nie jest 
tak wielkie jak u „liberałów“ dla Bismarka. Żaden 
zakonnik nie zapoznaje w sobie godności człowieka do 
tego stopnia, jak czołgający się u stóp kanclerza. Mi­
nister oświecenia występował przeciw nadmiarowi ćwi­
czeń duchownych; życzyłbym obudwom ministrom, któ­
rzy podpisali projekt, to jest ministrowi spraw oświe-

•ii 8 maja. Podaliśmy już byli przed
kilku dniami w streszczeniu tak ostatnią notę niemie­
cką jak i odpowiedź na nią rządu belgijskiego. Ze 
względu na doniosłość rzeczonych dokumentów zamie­
szczamy je dzisiaj w dosłownym przekładzie.

Bruksela, 15 kwietnia. Niżej podpisany nad­
zwyczajny poseł i umocowany minister Jego Mości ce­
sarza Niemiec, króla Prus otrzymał rozkaz doręczenia 
Jego Ekscelencyi ministrowi spraw zagranicznych hr. 
d’Aspreinont-Lynden następującój na tegoż notę z 26 
lutego odpowiedzi. Kanclerz państwa żałuje, iż rząd 
Jego Mości króla Belgów uważał za stósowne na wy­
powiedziane w noaie podpisanego z 3 lutego żądanie 
co do uzupełnienia, jakie przedsięwziąćby należało w 
ustawodawstwie belgijskióm, odmowną dać odpowiedź. 
Mimo, że chętnie przyznaję, iż rząd belgijski może la- 
twiój niż ktokolwiekbądź ocenić parlamentarne trudno­
ści, toć przecież.’ w odnośnym wypadku nie chodzi 
tyle o tego rodzaju trudności, co o dowiedzenie się, 
czy rząd belgijski pragnie przekonać się wraz z nami, 
że istnieje rzeczywiście położenie tak niemile, iż za­
chodzi potrzeba zaradzenia mu. We wszystkich pra­
wodawczych kwestyach idzie w pierwszćj linii o wy­
nalezienie tego, co materyalne, uzasadnione, rozumne 
i pożądane. — A w drugiój dopiero linii należy 
wziąć pod rozwagę trudności, stojące na zawadzie zre- 

' ahzowaniu tego, co uznaaóin zostało za sprawiedliwe i 
i w jaki sposób trudności te dadz$ się pokonać. Zba- 
i danie w jaki sposób w praktyce należy czynić zadość 

zobowiązaniom, jakie na kaźdćm ciążą państwie gdy 
idzie o to, by poddani nie zamącali wewnętrznego 
pokoju sąsiadów aui szkodzili dobrym międzynarodo- 

! wym stosunkom, to kwestya, która dotyczy nie tylko 
stosunku Niemiec i Belgii, lecz interesuje zarówno 
wszystkie państwa, poczytujące sobie za obowiązek czu­
wania nad wspólnym pokojem i strzeżenia przedewszy- 

' stkiórn dobrych z ich sąsiadami stosunków. Kwestya 
tę musiano po wszystkie rozwięzywać czasy wedle ich 

• potrzeb i danó; możności, bacząc na to, by cudze 
i wpływy nie oddziaływały szkodliwie na bezpieczeństwo 

tego lub owego państwa. W naszych czasach niepo­
dobnćm się zdaje w obec wymogów międzynarodowych 
postawienie się tak jak dawnićj na wyłącznćm stano­
wisku partykularnćj wszechwładzy i jćj odrębnych 
interesów. Bezustanne stykanie się materyalnych in­
teresów, łatwość stosunków indywidualnych i wymiany 
myśli wywołały między państwami europejskiemi szczel­
ne i subtelne połączenie wszystkich pokojowych inte­
resów a to w stopniu o jakim lani marzono przed kil­
kudziesięciu latami i nie ma państwa, któreby mogło 
o sobie powiedzieć, że jest zabezpieczonćm przed prą­
dem nurtującćm sąsiednie państwo. Rozwój ten uła­
twił tym czynnikom co spekulują na zaburzenie pra­
wnego pc rządku i pokoju zadanie i dał im w ręce 
środki, jakich brakło dawnićj. Zjawiska te przema­
wiają raczej za wzmocnieniem niż osłabieniem wzaje- 
mnćj ochrony a przynajmniej za czujnóm przestrzega­
niem względów, od których zawisł pokój i bezpieczeń­
stwo publiczne w sąsiednich państwach. Jeśli urze­
czywistnienie tćj myśli na liczne napotyka przeszkody, 
takowe mogą w pokojowćj wymianie przekonań być 
przedyskutowane i roztrząśnięte. Wszystko co szkodzi 
przyjaznym stosunkom ludów, nie zdoła oprzeć sie 
dluzćj naciskowi opinii publicznój krajów cywilizowa­
nych, przypuściwszy, że daje się na to baczność i u- 
trzymuje za pomocą ciąglćj w tym duchu dyskusyi 
uwagę publiczną. Stało się to już nawet w wiakszći 
części ku niemałemu zadowoleniu rządu cesarskiego 

dalszy publicznój dyskusyi nad kwestyami^o 
które tu- chodzi, usunie na zawsze wsielkie wąt­
pliwości i niewłaściwe interpretacje. W Niemczech 
samych zwróciły również pierwsze początki tćj dysku- 
syi uwagę władz na niedostatki ustawodawstwa, niedo­
statki podobne do tych jakie się znachodzi w Bslgii 
na polu zabezpieczania innych państw przed mahina- 
cyami poddanych niemieckich, chociaż z drugićj strony 
przyznać nakży, że dotąd żaden z zagranicznych rzą­
dów nie wniósł reklamacyi przeciw wrogim wichrze- 
niom poddanych niemieekich, co jest dowodem, że nie 
zaszedł wypadek mięszania się poddanych niemieckich 
w sprawy wewnętrzne państw obcych. Kanclerz tym­
czasem me tracąc czasu zawezwał władze państwowe, 
by zbaiały, jakimby prawnym sposobem dało sie za­
bezpieczyć cudzoziemców i pokój wewnętrzny państw 
sąsiednich przed możliwemi wichrzeniami niemieckich 
poddanych. Nie da się dziś już przewidzieć, jak przyj- 
mą podobne zawezwanie różne prawodawcze władze 
w Niemczech. Niżćj podpisanemu polecono wypowie­
dzieć ponownie życzenie, by rząd Jego Mości króla 
Belgów postarał się również z swej strony o silniejszą 
rękojmią utrzymania przyjaznych stosunków, do któ­
rych wedle własnego zapewnienia równie wielka przy- 
więzuje wagę co rząd niemiecki; próba ta choćby sie 
nawet nie udała, nie małoby przyczyniła się do pou­
czenia opinii publicznój zajmującej się tą kwestya, tu­
dzież sprowadzenia porozumienia, będącego zarówno 
w interesie wszystkich państw. Jeśli rząd belgijski 
dojdzie na tćj drodze do tego, że treść niniejszój ko­
respondencji podaa pod publiczną dyskusya, wtedy 
skorzysta niezawodnie z sposobności, by usunąć błędne 
opinie, jakie objawiają się dzisiaj a wedle których 
Niemcy noszą się z myślą targnięcia się na wolność 
prasy w Belgii, Niemcy nie mają bynajmniej na oką



4

migszania się w sprawy wewnętrzne Belgii, lecz pod­
noszą skargę przeciw mięszaniu się poddanych belgij­
skich w wewnętrzną kościelną politykę Niemiec, mię­
szaniu, które miało miejsce za pośrednictwem czynno­
ści niebędących w żadnym związku z wolnością prasy. 
Zarazem pozostaje rząd cesarski przy zdaniu, że wy­
jątkowe położenie w jakióm znajduje się Belgia dzięki 
przywilejowi neutralności uprawnia niejako do żądania 
od tego państiza szczególniejszój baczności we wszyst 
kióm, co się odnosi do międzynarodowych jój zobowią­
zań a zwłaszcza w obec państw co poręczyły ową neu­
tralność. Wychodząc z tego stanowiska rząd cesarski 
uważał za swój obowiązek zakomunikowania not za­
mienianych z Belgią mocarstwom poręczającym neutral­
ność Belgii. Rząd belgijski wysnuje niezawodnie z te­
go wszystkiego chętnie 'wniosek, że niemieckie rekla- 
macye nie mają nic takiego na celu, coby mogło za­
niepokoić inne państwa gwarantujące.

(podp. Perponcher.)
Na powyższą notę wysiał rząd belgijski następu­

jącą odpowiedź:
Do Jego Ekscelencyi hr. Perpoucher-Sedlnickyego 

w Brukseli. Niżej podpisany minister dla spraw za­
granicznych Jego Mości króla Belgów ma zaszczyt 
odpowiedzieć na notę nadesłaćą mu przez Jego Eksce­
lencją nadzwyczajnego posła i umocowanego ministra 
Jego Mości cesarza Niemiec, króla pruskiego, pod dniem 
15 kwietnia. Kanclerz z żalem zauważał, że rząd króla 
odsuwa postawione w n. cie niemieekiój z 3 lutc-go żą 
dania. Niżój podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę, 
że konkluzya ta nie jest zgodną z wyrażeniami zawar- 
tjmi w pierwszej odpowiedzi. Rząd królewski oświad­
czył, że gdyby te i owe państwa zmieniły pospolite 
prawo karne i prosty zamiar lub niedoprowadzone do 
skutku przedsięwzięcie poczytały za zbrodnią, rząd ten 
wziąłby kwestyą tę prawną pod rozwagę i poszedłby 
w tój mierze niezawodnie za innemi państwami. Śle­
dztwo w Bprawie Duchesnego powierzone sądowi 
i z wszelką prowadzone ścisłością nie zostało jeszcze 
ukończone, a niżój podpisany nie waha się powtórzyć 
zapewnienia złożonego przez niego w nocie 26 lutego. 
Gabinet berliński stawia się na bardziój ogólnym pun­
kcie widzenia i prosi by rząd królewski zechciał roz­
ważyć, jakto każde państwo zniewolonem jest spełniać 
w praktyce ciężący na niem obowiązek i czuwać o tyle 
nad swymi poddanymi, by ci nie mącili wewnętrznego 
pokoju swych sąsiadów ani naruszali dobrych między­
narodowych stosunków. Kwestyą tę da się nie tylko 
zastosować do stosunku, jaki wywiązał się między Bel­
gią i Niemcami, lecz dotyczy ona wszystkich narodów, 
które poczytują sobie za obowiązek czuwać nad ogól­
nym pokojem. Przez wzgląd, że ustawodawstwo nie­
mieckie nie jest wolne od tych luk właśnie, jakich do­
patrzono się w ustawach belgijskich, wezwał kanclerz 
władze cesarskie, by przygotowały odnośne w tym 
względzie wnioski, a wzywając Belgią do naśladowania 
tego przykładu wypowiada zarazem życzenie porozu­
mienia się, które to porozumienie wszystkie zarówno 
interesuje państwa. Gdyby rząd króla powziął posta­
nowienie przyjęte w Niemczech i gdzieindziej, celem 
sprowadzenia takowych do systemu Ogólnego ustawo­
dawstwa, w takim razie starałby się zbadać o ile one 
zgodne są z obyczajami i tradycjami Belgii, nietnniój i 
zagwarantowanemi przez konstytucją krajową wolno­
ściami, a robiąc to pragnąłby z całego serca przyczy­
nić się do utrzymania dobrych międzynarodowych stó- 
suuków. Niżej podpisany pospieszył uczynić zadość ; 
życzeniu księcia i przedłożył ustęp z noty z 15 kwie- i 
tnia, dotyczący wolności prasy ciału prawodawczemu. 
Belgia, jako państwo neutralne zdecydowaną jest bądź 
co bądź uczynić Zadość w duchu przyjaznym i w gra- : 
nicach wskazanych jej prawem międzyuarodowóm, cią­
żącym na niój obowiązkom. Rząd króla nie wątpił 
nigdy, na co zresztą nie potrzeba zapewnienia w za­
miary, jakiemi kierował się gabinet berliński, spisując 
w mowie będącą notę, którą przesłał zresztą państw«. m 
będącym poręczycielami neutralności belgijskiej. Niżój 
podpisany nie byłby ze swój strony organem opinii j 
własnego kraju, — gdyby nie położył powtórnie 
nacisku na wysokie znaczenie, jakie przywięzuje Bel- ! 
gia do utrzymania i nadal dotychczasowych doskona- j 
łych z Niemcami stósunków,*i gdyby nie zapewnił, że 
pragnie wszystkiemi silami przyczynić się do utrwalę- ; 
nia owych stosunków. Niżój podpisany korzysta z tój • 
sposobności, aby przesłać Jego Ekscelencyi nadzwy- j 
czajnemu posłowi i umocowanemu ministrowi Jego j 
Mości cesarza Niemiec i króla pruskiego zapewnienie 
swego wysokiego szacunku.

Brukselia, 30 kwietnia 1875.
podp. hr. d’Aspremont-Lynden.

Przebieg dyskusyi, jaka wywiązała się nad temi 
notami w izbie belgijskiój na posiedzeniach dnia 7 i 
8 maja odkładamy do następnego numeru.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświat# ludową otrzymaliśmy marek czterdzieści ośm 

fen. dziewięćdziesiąt ośm (fr. 60 cen. 25) od Towarzystwa 
młodzieży poiskiój w Liege.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 10 maja. Ajencya Havasa za­
pewnia, że rząd francuzki żadnej nie otrzymał 
ze strony niemieckiej reklamacyi, ani też nie 
ma żadnej przyczyny do sporu między obu- 
Iwoma rządami. Sprawozdania ze wszystkich

stolic europejskich stwierdzają pokojowe wszę­
dzie inteneye.

WiADOMCŚGI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
Po3tas»aa<10 maja.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy- od p. dr. L md o wiozą z Krotoszyna 
dwie marki.

— * Na inwalidów z r. 1831 w Londynie przebywających 
otrzymaliśmy po trzy marki od pp. Szradera ze Skatowa i 
C hel mickiego z Gościejewa. Ponownie, oświadczamy że 
składkę tę zamykamy.

— * Datki na Ligonia i Tumidajskiego podamy w nastę­
pnym numerze pisma naszego.

— * Wczorajsze walne zebranie Towarzystwa Przemy­
słowego zagaił członek djrekoyi p. C. Adamski, wzywając 
obecnych do wybrania przewodniczącego. Po wyborze 
przez akłamaoyą na przewodniczącego p. Fr. Dobrowolskie­
go i odczytaniu prOtokulu z poprzedniego walnego zebrani», 
członek dyrekeyi ks. Tło ozy ńs ki przedstawił potrzebę wy­
brania nowej komisyi szkólnój, poprzedniej bowiem urzędowanie 
już się skończyło. W skutek tego walne zabranie prócz preze­
sa dyrekeyi p. A. Krzyżanowskiego i kasyera Gintrowi- 
cza oraz kierującego szkołą wieozorną p. M o d rzy ńskiego, 
którzy z urzędu" są członkami rzeezonćj komisyi, wybrało na 
członków komisyi szkólnój pp. dr. Szulca, ks. Tłoczy ński e- 
go, Ed. Kajko wskiego, ks. Lurca i Jar. Leitgebra. Da- 
!ój odpo iednio do § 8 ustawy, ks. Tłoczyński zawiadomił 
walne zebranie o przyjęciu ¡.rzez dyrekcyą kilku nowych 
członków. Następnie walne ?eb anie,j uchwaliło odbyć1 ma­
jówkę w rb. do Dębiny, a dla urządzenia jćj wybrało korni- 
sy-ą z 18 członków złożoną. Wreszcie rozdano obeenym ustawy 
Towarzystw» i na tćm zebranie ukończono.

— * Komitet miejski wyborczy wybrany na wainóm 
zebraniu w dniu 5 bm. ukoustytuował się pod d. 6 bm. w ten 
sposób, iż na p.zewodnieząeego obranym został p. Pade, na 
sekretarza p. Mondró. Z wybranych 12, czterech nie przy­
jęło powierzonych im obowiązków a mianowicie pp. dr. Jar- 
natowski, dr. Kusztelanj I. N. Piotrowski i P. liyfert. 
Komitet zatem ma dobrać czterech innych w miejsoe powyż­
szych.

— * Dowiadujemy się, iż p. Mańkowski znów w so­
botę badany był w sądzie śremskim w sprawie owego księdza 
który rzucił klątwę na ks. Kicka w Kwilczu. — Badanie nie 
oduiosło żadnego skutku, gdyż p. Mańkowskiemu uie znaną 
jest osobistość owego księdza.

— * Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej 
dla Prus Zachodnich odbędzie się w dniu 19 maja rb. w 
Chełmnie.

— * Redaktor odpowiedzialny Knryera Poznań­
skiego p. Józef Żórawski stawał znowu w minionym 
tygodniu przed wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowe­
go, oskarżony o obrazę księcia kanclerza i podburzauie do nie­
posłuszeństwa, których to przewinień miał się dopuścić przez 
ogłoszenie w Kury erze dwóch artykułów, z których pierwszy 
opisywał wrażenie, jakie zrobił proces głośny hr. Arnima, a 
drugi rozbierał znaną mowę posła dra Niegolewskiego. Sprawa 
ta toczyła się już przed dwoma tygodniami, odroczoną jednak 
zost.ła, jak to swego czasu donosiliśmy. Po odczyta iu inkry­
minowanych artykułów wniósł król, prokurator Dressier o ska­
zanie podsądnego za pierwszy artykuł nr sześciotygodniowe a 
za drugi na pięciomiesięczne, razem na półroczne więzienie. Po 
gorącej przemowie obroóey podsądnego p. Ooekhorua odroczył 
wydział publikaeyą wyroku do środy. Nadmieniamy jeszcze, 
że p. Żórawski zaczyna dziś odsiadywać karę sześciotygodnio­
wego więzienia, na jaką w marcu skazany został za przewinienia 
prasowe.

— * Prowincjonalny radzca szkolny p. Tsehackert 
bawił w tych dniach w Bydgoszczy i bywai na wykładach w 
kilku szkołach tamtejszych. Wedle Br. Ztg. szuka podobno p- 
Tsehackert nauczycieli dla seminaryów w Księstwie. W tym 
samym celu był w Bydgoszczy także dyrektor seuiinaryum w 
Paradyżu ks. dr. Warmiński.

— * W sprawie delegata apostolskiego zawezwani 
byli znowu w piątek przed sąd tutejszy powiatowy nie tylko 
ksks, regens lic. Likowaki i prof. dr. Dziedziaski, lecz także 
ks. prałat dziekan Grandke i ksks. kanonicy Sibiłski, lic. Dor- 
szewski, lic. Kurowski, Klupp i Maryański. Ponieważ i tą fazą 
wszyscy odmówili zeznań, przeto ich uwięziono, leez niebawem 
puszczono na wolność, gdyż w więzieniu nie ma lokalu irr-iah 
pomieszczenie. Podczas przesłuchania zebrało się przed więzie­
niem mnóstwo ludzi, z których podobno’ polieya jednego are­
sztowała. Tegoż jeszcze dnia przed -południem zrewidował wi­
ceprezes sądu apelacyjnego p. Drenktnann wszystkie lokale wię­
zienne; słychać także, że jedna z większych izb w więzieniu ma 
być przygotowaną na pomieszczenie ksks. kanoników.

— * Ks. Goebel, o uwięzieniu którego donosiliśmy, prze­
wieziony ztąd został najpierw do Szamotuł a uastępuic oddany 
sądowi śremskiemu. Po opuszczeniu bowiem wikaryatu w Bro­
dnicy wbrew przepiłom a staw majowych mu powierzonego ba­
wił w domu p. Chłapowssiggo w Szóidrach, należących do ju- 
rysdykcyi sądu śrsmskiego.

— * Dotychczasowy zawiadowca landratnry powiatu 
bukowskiego, asesor regencyjny Zachariae mianowany zo­
stał stanowczo landratem tego powiatu. W tyeh dniach wpro­
wadził go w urzędowaniewi .eprezes regencyjny p. Wegner.

— * Radzca ziemiański powatu chełmińskiego pan 
Stumpfełd miał w uroczystość św. Stanisława dnia 8 mb, wpro­
wadzić uroczyście na probostwo w Płużnicy ks. lic. Gołębie­
wskiego i to w asystsncyi żołnierzy, których w sile dwóch 
kompanii posłano z Chełmna do Wąbrzeźna, Płużnicy i innych 
wsi tamtejszej okolicy.

— * Jak Posener Ztg. donosi, pozwoliła król, regencja 
magistratowi w Bydgoszczy, aby w tamtejszych szkołaoh ele­
mentarnych nie udzielano już nauki języka polskiego.

— * Nadzwyczajny pociąg do Drezna w dniu 15 bm. 
wyjedzie ztąd o godzinie 8 minut 59 z rena a przybędzie do 
Drezna o godzinie 6j wieczorem. Podróż do Drezna i na po­
wrót do Pozn aia w III klasie tego pociągu kosztować będzie 
13, w II klasie 19.60 ./¿y.

— * W gmachu ainmnackim ma tymczasowo być umie­
szczonych kilka kła» szkoły z ulicy Wszystkich Świętych, do 
której u zęszczają uczniowie z części miasta po lewój stronie 
Warty. Ta bowiem szkoła jest mianowicie przypcłuiona a dotąd 
nie było można wynaleźć odpowiedaiego lokalu na pomieszcze­
nie klas wszystkich. Dom ezkólny wzmiankowany ma podobno 
być przebudowany i rozszerzony.

— * Tegoroczne targi na wełnę odbywać się będą: 
dnia 15 maja w Nyssie, 19 w Krośnie u./O., 26 w Raciborzu, 27 
w Brzegu, 26 w Strzelinie, 31 w Głogowie, 4 czerwoa w Lignioy,
5 w Świduicy, 7 do*10 w Wrocławiu, 9 w Kooibuszu, 11 do 13 
w Poznaniu, 14 i 15 w Landsbargu n./W., 15 w Finsterwalde, 
18 w Zieloi.ogórz’, 19—23 w Berlinie; 2 września w Kooibuszu, 
18 w Nyssie, 30 w Brzegu; 1 października w Strzelinie, 5 w Fiu- 
»terwalde, 7 Świdnicy, 20 w Raciborzu, 25 w Zielonogórze.

— * Radzca sądu apelacyjnego w Bydgoszczy pana 
Eiteldinger przeniesiony został od dnia i czerwca rb. do 
sądu apelacyjnego w Wrocławia.

(W). Wzmiankę w No. 101 z dnia 4 bm. Dziennika 
Poznańskiego o ślubie hr. Henryka Brezy z hr. Henryetą 
Lanckorońską zawartym w Dreźnie dni» 1 bm. wypada mnie jako 
jednemu z przytomnyoh temu obrządkowi o tyle dopełnić, że 
rzeczywiście mowę poprzedzającą akt ślubny miał ks. B u k w 
języku francuzkim a to z tej przyczyny, że jako Wend (Serb) 
nie mówi dość płynnie językiem polskim, a familia młodego pa-

na ozująo szczególne przywiązanie do ks. Baka, dla tego że 
był przyjacielem śp. ojca jego i zwłoki tegoż do grobu złożył 
pragnęła, aby i młode stadło węzłem małżeńskim połączył. Sarn 
akt ślubny odprawił się po polsku podług rytuału polskiego z 
którego ks. Buk odnośne słowa przeczytał.

Szanowny korespondent dodaja w końcu, że cały orszak 
ślubny składał się prawie z Polaków. Trudno spierać się o ści­
słe znaczenie wyrazu prawie, tyle tylko dodać muszę, że or­
szak ten składał się z około 30 osób, a między niemi było 6, 
które po polsku nie rozumiały.

— * Kalendarz. Jntro we wtorek dnia 11 maja Ma- 
merta bisk.; w kaleudarzu słowiańskim Ludowita.

Wsohód słońea o godzinie 4 minut 13, zachód o godzinie 
7 minut 40.

Dnia 11 maja 1593 otwarcie sejmu zwyczajnego. — 1640 
śmierć Jana Lipskiego, aroybiskupa gnieźnieńskiego. — it>61 
nadanie Czarnieckiemu Białegostoku i Tykocina. — 1838 śmierć 
uczonego Jędrzeja Śniadeckiego.

PRZYBYŁ! 00 POZNANIA
dnia 10 maja.

BAZAR. Hr. Czapski z Slupów, Kurnatowski z Dusiny, Ja- 
ozyński z Płocka, Stromfoldt z Krakowa, Ba er z Warsza­
wy, panie Umińska z Jabłowa i Kałamajska z Wargowa.

LUZIN3K1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Rekowski 
z żoną z Pietrzykowa, pani Stablewska z Wilkowa, Wągro- 
wiecki z Chludowa, Śzółdrski z Popowa, hr. Czarnecki z 
Gogolewa, Niedźwiecki z Czarnotek, Wilczyński z Szurko- 
wa, Tadrzyński z synem z Śremu, Bronisz z Kołdrąbia, 
Malczewski z Młodoeina, Różański z Padnicwa, Karłowa z 
Brzegu, Frank z Bradenburga, Spicgelberg z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Opubl i Szulo z Cilczy, 
Bodę z Polwicy, Leichert z córką z Dąbrówki, Dybysła- 
wski z Boruszyna, Smulkowski z Zbąszynia, dr. Krantz z 
Lwówka, Poleski z Środy, Hillner z PRszewa, Czerwiński 
z Raymuadowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I fiOSPODARSIWO,
(W.) Poznań, 8 maja. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Od samego początku tygodni* mie­
liśmy dni ciepłe, niekiedy deszcz. Wegetacja pod wpływem 
tak pomyślnego powietrza szybkie robi postępy a atan obecny 
zasiewów nie pozostawia nio do życzenia, ile że i zasiewy jare 
silnie się rozwijać zaczynają. — W sytuacyi targów zamiejsco­
wych żadna uie zaszła zmiana — Saksonia tylko zawsze jeszcze 
wielkie okazuje potrzeby, w skutek czego ceny znacznie pod­
skoczyły. — Na targi tutejsze przybywały w utioglym tygo­
dniu bardzo słaba dowozy, ile że zapasy na prowinoyi znacznie 
już są przerzedzone. Przytóm manifestowała się nader oży­
wiona ochota do kupna; bardzo mianowicie była żądana psze­
nica i żyto na eksport do Saksonii i na konsujucyą miejscową. 
Kolejami wyprawiono od 1 do 7 maja: 178 węcp‘li pszenicy, 
224 węepli żyta, 17 węcpli jęczmieuia, 13 węcpli owsa, 5 węcpli 
grochu, 19 węcpli łubinu i 18 węepli nasion olejnych. Notowa­
no: pszenicę 183-216 Jtp per 1050 kilo; żyto 156-168 Jif 
per 1000 kilo; jęczmień 132-147 J(f per 925 kilo; groch 
na paszę 180-187, do go to wania 2lO 219 w y k ę 242-261 
Jtf\ łubin niebieski ¡62-168, żółty 186-198 Jty: per 1125 
kilo; tatarkę 153-159 Jtę per 875 kilo; koniczynę czer­
woną 48-57, białą 57-72 Jif per 60 kilo; mąka wyżej; 
pszenna nr. 0 i 1 15-18, rżana nr. 0 i 1 11—12.50 Jif per 
50 kilo.

Na giełdzie. Zimiejssowe wjższe notowania wywarły 
bardzo pomjślny wpływ na usposobieni» tutejszój giełdy, w 
skutek czego wiele było ochoty do ku. na na wszystkie termi- 
na a ceny znacznie podskoczyły. Obrót był przytóm dość o- 
żywiony a usposobienie targu w końcu było stale. Płacono na 
maj 151-156, maj-czerwieo ¡49-153, czerwiec-lipiec 149-152, li­
piec-sierpień i sierpień-wrzesień 148-150 mar. per 1000 kilo.

Okowita. Gwałtowne zniżenie się ccn wywołało naraz 
wiele do spekulacji ochoty a zaraz na początku tygodnia obja­
wiała się żywa do kupna ochota na wszystkie termina. Ceny 
przytóm przybrały teiuLneyą zwyżkową a usposobienie targu 
było w końcu stałe. Towar z trudnością ty 1 ko znajduje jeszcze 
nabywców, ponieważ żadnego nie ma odbytu. Płacono na m»j- 
50.80 52.30, czerwiec 52 - 53.20, lipiec 53 10 -54.20, sierpień 
51—55, wrzesień 54 — 55, październik 53 — 51 marek per 10,000 
proc. litr. \ .i

Wiadomości giełdowe.

10 maja
rozitasa, 10 maja. (Sprawozdanie gieiduwe.)

Stan powietrza: piękny.
Żyto; spok.
Cena wy powiedziałna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

maj 156.—, maj-ezerw. lć,3.—, czerwiec-lipiec .52.— , łipieo- 
sierpień 150.—, sierpień-wrzesień 150. — , wrzesień-paźdsiernik 
150 m.

Okowita: słabo. Cęna wypowiedz.----- Wypowiedz. —
litrów, maj 51.40------- . —, czerw. 62.30—.—, lipiec 53.20, sietp.
54.30 wrzesień 54.60, paźdz. 63.

Okowita w miejscu (bez beczki) SI.— żąd.
(W) Poznań, 10 maja. Cetsy ntt(k.l. Pszenna nr, 0 i 1 

15-16.50 M., rżma nr.- 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kiło.
rozntHi, 10 nuja. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.60 żąd., 
akoye banku prowino. 100.50 ż., 5°/0 obłig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe. 101.25 ż., 5% obłig. rnelior. Obry —.— żąd., 
4|% oblig. powiat. 97 50 żąd., 4% obłig. miejskie II. emisji — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 35% oblig. długu 
państw. 90.60 ż., 4°/0 poż. państw. — ż.,4|% konsol, pożyozka 
państw. 105.50 ż., 3$°/0 pożyoz. premiowa 136.— ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — plac., poi.5%listy zast. — poi. 4°/0 listy łikw. 
70.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroń.-pozn. 
24.— ż., rosyjskie banknoty 282.— ż., zagraniczne banknoty —.— 
piao., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., aieye banku wsoh.-niemieo. 76.60 żąd., akoye banku wach, 
uiern. produkt. — plac.

Zły to: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 156.— in ., na 
maj 156.-, maj-ozerw. 153.—, czerwieo-lipieo .62. —, lip.-sierp. 
150.—, sierpień-wrzesień 150, na jesień 150.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.50 mar., 

na maj 51.60——, czerwiec 52.30—, lipiec 53.20, sierpień 
54.20, wrzesień 54.60, paźdz. 53.—.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 in.

GlleZda bydgoska, 8 maja.
Pszenioa: 172-187 m.
Żyto nowe 143-151 m.
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 162-168 m.
Rzepik — - — nj. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 52 50 .-///.• per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 10 maja 1875 roku.
szefei po 50 kiloPrzenioy ,

Żyta........................ •
Jęczmienia . . •
Owsa........................•
Groehu do gotow. .

- na paszę •
Rzepikti zimowego- 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku tatowego ■
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli " •
Wyki
Łubinu żólt

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białój
Grochu białego

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszeuica. 
Żyto

-—
Pifkny I średni

M

Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 10 ma a 1875.
K o m 1 a y a targowa.

2 50

8 80 
8 -
7 30
8 —

25

Morsa telegraficzne»
(Notowane z dnia 10 maja.) 

SZCZECiar, 10 maja 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na maj 183. 
na czerwiec-lipiec 189. 
na wrzesień-paźdz 191.

Żfyto: trzyma się 
na maj 153.50 
na ozerwieo-lipieo 139. 
na wrzesień-paźdz. 147.50

O łój rzep.: spok. 
na maj 53.— 
na wrzesień-paźdz. 56.

BEKM.1, 10 maja 1476 
Stan powietrza:

Okowita: — 
w miejsou 52 — 
na maj 52. 
na ozerwiac-lipieo 53.

Owies, 
na maj 176.— 
na czerwiec-lipiec 175.

Oléj skalny; 
na jesień ll.5O

Pszen. spok. 
na maj 
na wrzes.-paźdz.

Żytc: 3pok. 
w miejscu . 
na maj
na czerw.-li ;,iec 
na wrzes.paźdz. 
Oiój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na maj
na czerw.-lipiec 
na wrzesień-paźd
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj 
na czerwiec ” 
na- lipiec-si 
na sierpień-

piec
pief
¡■zes

początk.
kurs

końcowy

189
190 —

189 60 
189 80

J53 - - 
loo —-Il54 oO 
149 50 119 - 
148 50 48 -

no —
55 —54
-------- ,54
59 5-0,59

54 50

70,
60

Owies: spok. 
na maj 
Oiój skalny: 
w miejsou 
Gal. koi. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozu. list, z, 
Posu. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ake. kred. 
Pożyozka turecka 
7'j, °|0 Rumuny 
Pol. listy łikwid, 
Roayj. banknoty 
Austr renta sreo, 
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V

(Nadesłano.)
Dotyczy zakładank ognisk pod M

parowe i paliwa.
Blizki koniec kampanii w g.u-zelniach zniewala m»1’ 

zwrócenia uwagi panów właścicieli gorzelni jako tóż inlyai>< 
innych fabryk na ulepszenie ich ognisk, przyczćm cszczęK*1 
stosownie do okoliczności 25 - 50 proc. Materyaty 
ile jeszcze są do użycia, zużywają się przytem. Posiadw™ 
niezawodny środek przeciw osadowi w kotłach. Ky®al’)lE 
lepszych piecy pokojowych, które przy maió u paliki* 
grzeją, wielki mają przeciąg i nigdy zatkać się n;e . 
bezpłatnie. W każdjm razie i bez wyjątku zapobiedz» 
uciążliwemu po dumach dymieniu się, z jakiejkolwiek B 
pochodzi przyczyny, . .

W obec możliwego niedowierzania 00 do obieton 
podnoszę: wyłączną mą praktykę od lat już 23, »« w.slJ , 
stósunkach, we wszystkich prawie państwach niemiso^4^ ' 
lepszem świadectwem tego, czego jeszcze dokonać inuK
to, że rok rocznie ogłaszam wszystkie przezemoie z mienieni^
nowo wybudowane ogniska; przeszłoroezne &ą u.aätfPuii(| 

pan Riczyński w Manieczkach pod Czempiniem/»0"
„ Szułdrzyżski w Bolechowie pod Mur. Gęsimi U 

wanie powietrzem), . .
, Gersdorf w Popowie pod Skokami (gorielni»)i 
„ Graeve w Gottswalde pod M >rągą (goriemM 
„ Bernuth w Borowie pod Czempiniem (gerzem' h 
„ Redlich, dzierżawca królewazczyzn w Gram® 

(gorzelnia), _
, Müller i syn w Wriezen n. O. (olejnia), . .,,11 E?8
w Kurnatowski w Pożarowie p. Wronkami (os <n»i

powietrzem), pi
„ Potworowski i Sp. w Poznaniu (fabryka »PrJ *

do odżywiania węgli), u.!»), *l -J
Haza-Radlio z Lewic pod Pszczewem (»ort M.

„ dr. Boldt w Koluie pod Międzychodem ¿'L
„ administrator Neitzsohütz w Bjlsohwitz pou »!

(gorzelnia). -(¡(H i1’"
Ze konstruowane przeżeranie kominy znacznj ^ł 

oszczę niwpływ na skuteczne ogrzewanie, dowodzą 
proc, w stósunku do dawniejszego czasu a nazwiska

t s h>iah >reMtskt, 4«
(2622) Poznań, Wilhelmowski

t
Dziś rano o godzinie 4-téj 

zasnął w Panu ś. p.

I OBWIESZCZENIE.
Jan Sóbesk!

Mierzwa z niasztalni miejskiej wydzierża­
wioną ma być na czas od 1 lipca rb, aż do 
ostatniego grudnia r. 1876.najwięcej dającemu. 
Termin licytacyjny wyznaczonym jest na
13 maja rb. popołudniu o go­dzinie 4-tej
na ratuszu. (2606)

Warunki przejrzane być mogą w biurze na, 
szem Nr. 16

w 86 roku życia w Gąbinie 
pod Szubinem. (2611)

Eksportacya do kościoła w 
Chomentowie w poniedziałek 
dnia 10 bm. o godz. 5 po połu 
dniu, pogrzeb nazajutrz o godz. 
10-tśj rano. W smutku po­
grążona

rodzina.
Gąbin, dnia 7 maja 1875.

Poznań dnia 5 maja 1875

i*®s|e«SEeaiie
H reprezentantów miasta Poznania

w dniu 12 maja 1875 r.
po południu o godzinie 4-tćj.

PRZEDMIOTY OBRAD.
1. Dotyczy opłaty cla od rzezi do zakładów 

kuchni wojskowych.
2. Dotyczy zaprzęgów i robotników porno-

cniczych do czyszczenia ulic.
3- Wybór trzech członków dla porozumienia 

się z inżynierem Aird w konferencyach do­
tyczących kanalizacyi miasta Poznania.

4. Wynagrodzenie gminy Berdychowa i Pię­
trowa za rźeź komnnalną.

5. Sprawozdanie z poboru nowo urządzonego 
opodatkowania od 1 stycznia rb.

6. Zezwolenie na przewyźkę wydatków w e- 
tacie pod tytułem VIII głównej kasy li­
bo gich.

.7. Zniesienie czynszu z gruntu wRynkuNr. 25. 
8 Zezwolenie na środki dalszego położenia

wodociągów źródlanych.
9. Wyznaczenie kilku członków do dęputacyi 

mającej być obecną przy spaleniu wypowie­
dzianych i wykupionych obligacyi miasta. 

10. Przysposobienie wyboru dwóch człon­
ków honorowych magistratu w miejsce 
zmarłego radży Sehultz i dobrowolnie wy-
stąpionego radzcy Breslauer.

11- Wniosek o zezwolenie na podwyżkę komu­
nalnego podatku.

12. Zezwolenie środków ku przyjęciu jednego 
nauczyciela pomocniczniczego dla pierw- 
szój i trzeciej szkoły miejskiej na II, III i 

IV kwartał. (2643)

13. Zezwolenie dodatku pieniężnego na po- , 
mieszkanie dla trzech nauczycieli elemen- I 
tarnych na II, I’ll i IV kwartał rb.

14. Zezwolenie na przewyźkę remuneracyi dye- ! 
taryus/.ów na rok 1875.

15. Zezwolenie na przewyźkę kosztów zajnse- 
raty. na drukarza i introligatora.

16. Rozprzestrzenienie zakładu wodociągów 
miejskich.

17. Zezwolenie kosztów na przedłużenie rury 
wodociągowej na Rybakach.

lS.Wyrównanie rachunku dla umorzenia długów 
miejskich za rok 1869 1 1871/72.

19. Wyrównanie rachunku szkoły realnćj za 
rok 1872.

20. Wyrównanie rachunku szkoły średniej dla! 
dziewcząt za r. 1872.

21. Wyrównanie rachunku szkoły elemcntarnćj 
za r. 1872.

22. Wyrównanie rachunku masztalni za r. 1872.
23. Osobiste sprawy.

podp. Pilet-

Astma.

Kasz lokal handlo
znajduje się teraz

irzy Wilhelmowskim placu
w gmachu bibliotekERaczyńskich

ziKórniczanina wszystkich
można na

Pewna kuracya. Bliższa wia- i ±AU14J.iOZitłjillJ.ICŁ wszystkich pocztach, 
flomość u aptekarza Kubale Przedpłata kwartalna wynosi na pocz- 
w Klitschdorl p. Bolesławem fach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
(B u n z 1 a u). (2230) I co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

g4j-:siy do gro’»®**.?, 
gtawia jak. 
kiiiejszeg-o

Poznań, j Wrocławska

‘“'-w
i
itli
A



Aukcja
ł powodu zwinięcia restauracyi przy Wil- 

I ul,°y ^r' w klepie «' rzeda-
I będę tamże za zapłatą w gotówce w 

•tek dnia 13 mb. rano o(l 9 godziny
«iiuaite meble jako to: stoły, krzesła, ka"
' ławki trzciną wyplatane, piękny’ bilard 
Szki najnowszej konstrulccyi, szklanki do 
’L piwa i inne, repozytoryum wraz z sto- 

'handlowym, zwierciadła, 300 butelek 
’ , i koniaku, 10 tysięcy dobrych cygar, 
«Ściel na 2 łóżka, porcelanę i naczynia 
'¡ilitne, rozmaite sprzęty kuchenne. [2600

Ratz,
kom. aukcyjny.

lufccya pozoslahtści. 
Środę dnia 12 maja rano 

10 godziny sprzedawać będę publi-
,je najwięcćj dającemu w lokalu 
„ultcyjny»« przy Magazynowej u-

'Lil, szafy do rzeczy i książek, ko- 
'ijódy, sofy, krzesła, stoły, żwierciadła, 

: jkn i pościel. (2613)
ychlcwski, król. kom. aukcyjny.

naczne zniżenie cen
w antykwami 

Calliera w Poznaniu.

Demokrata polski.
3ismo polemiczne,

broniące

zasad 1 polityki
> Demokratyczn. polskiego

Tom VII. Paryż 1H6
amiast 4 tal. 15 śbr. (24 ark.druku).

Marek nagrody.
Dnia 5 maj» zgubiłem na podwórzu hotelu 
.¡na w Poznaniu pugilares, wjktorym znaj­
do się 60—70 talarów.
1[ tym pugilaresie znajdowało się oprócz 

(2642)
formularz wekslowy zaopatrzony w blan­
ko akcept Samuela Tändler na lOOO 
talarów
formularz, wekslowy, zaopatrzony w blan­
ko akcept B. Tändlera na 1000 tal 
formularz wekslowy zaopatrzony w a 
cept E. Günther na 150 tal., na stronie 
odwrotnej którego znajdował się kwit 
na 50 tal
weksel na 49 tal., przyjęty przez Szcze­
pana Danielaka -i. Konarzewa płatny dn. 

5O5S1 1 stycznia 1875.
_l;ił ticiwy znalazca odblerze powyższąnagrodę. 
z »/, moczcSnie ostrzegam każdego przed za- 
I 20' W weksli.
I-Si
>50!«
I -11

R
161

7a'101 
Si 
91 
96

bAwikTandler.
ffroniecka ulica 10.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 105.
Wtorek dnia 11 maja 1875.

Aukcya. | Biuro królewskiego Radzcy Zie-
łodę dnia 12 mb. od 9 godziny miańskiego znajduje się przy II1.

llłyńsklej Ar
wszem piętrze. (2599)

Poznań dnia 7 maja 1875. 
Królewski Radzca Ziemiański 

Brn. v. Massenbach.

------- - ...V. V,
sprzedawać będę za zapłatą w gotówce 
przy Sapieźyóskim placu 6 rozmaite 
meble, rzeczy ze złota, zegarki dla pa­
nów i dam, pierścionki, łańcuszki jako 
tśż inne rzecy. (2633)

H.atz. komisarz aukcyjny.

F
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Naturalne wody 
mineralne

najświeższegonalewu
i sole kąpielne

u dr. Minkiewicza.
Wilhelmowska ul. 22. (26O4

Dla szanown. 
wodę piją- 
cych ogród 

mój stoi 
otworem.

• Wood 1S95.
Oryginalna amerykańska

żniwiarka do zboża i traw z przyrzą­
dem, który sam odkłada.

AGENTURA GENERALNA

A.HIackean<fcCo.
Wiedeń. Wrocław. Kgforaelice. Kraków.

W°0^’a. °^z»fo •>«>* 1874 w najtrudniejszych nawet okolicznościach jak najświetniój, jak
tego dowodzi kilka set świadectw szląskich rólnikow. J J J

Fabryka WQ1?oVn,3°iU- wrobiia ‘ sPrzed“)a w r°ku minionym 20.430 sztuk, z których w obwodzie naszój 
agentury a więc w Szlązku, W. Księstwie Poznań.kiem i Galicyi, blizko 100O ku zupełnemu pracuje zadowoluieniu, jak 
•ię to okazuje z ogłoszonego przez nas katalogu szczegółowego e J u

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na to, że już od r. 1871 wprowadziliśmy tu machinę Wood’a i te przez nie­
zmordowaną czynność w polu przez staranne obserwacye i studyum potrzeb rólnictwa stląskiego doprowadziliśmy rok 
rocznie przez ul.pszema machinę tę do takiego wykończenia, że podejmujemy najrozleglejszą gwarancja, 
dnei i tći Ug° Diefl!jdz:e. zaP®wne UWi|g' pp. rolników, jakie korzyści dla nich ztąd powstają, że trzymamy się je-

r fabr^;>.,.dla ‘eS° wom-noniy tu tylko o naszym dobrze »sortowanym .fcłaślil. eizę».l 
rezerwonyrh dla wszystkich prz.z nas dostawionych od r. 1872 machin Y
fahrrkant memŻ.et’W°0<ł’ft- WykaiaĆ ,m°ŹC " “«grodami konkurencyjnemi i uznaniami, tak że i niejeden
fabrykant niemiecki, po uciszeniu s,ę wzburzonych fal walk. . niepewności, „która machina najlepszą i który system naj- 
lepszy,“ stara biq naśladować machinę Wood ft i wyłącznie Wood’a. J r j j j

Tem bardiiej musimy bwrócić uwagę na

a

W Administracyi Dziennika Pozna^n 
äkiego nabyd mozaa za 15 sgr.

„Die polülsclifi FälscleröaW
und dio

russischen Staatsriithe
und deren

A geint eil.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesanuutheit der in der Schweiz 

ansässigon Polen.
1874 Z«rich.

Wielki wybór grają­
cych skrzynek,

pomiędzy niemi grają, yeti operę „HALKĘ,“ 
Mandolinata itd. nadszedł i polecam takowe 
po t nich cenach. (2593)

K. Kutęckl, zegarmistrz.
Fryderykowska ul. Nr. 1.

Broń palna do 
olowania.

Httk4>vrtira

w S z 1 ą s k u, 
alkaliczao-ziemne ką­

piele żeleziste,
zdrojowisko lecznicze przeciw: reuma­
tyzmowi, podagrze, chorobom nerwo­
wym, błędnicy, chorobom uterynowym 
itd. — Nader skuteczne kąpiele szla­
mowe ! — 12378)

Początek sezonu: dnia 15 maja, ko­
niec dnia 15 września.

Stacya kolejowa Syców (P. Warten- 
berg) l*/4 mili, stacya pocztowa Mię­
dzybórz (Medzibor) ’/« mili oddalone.

Bliższych szczegółów udziela lekarz 
kąpielny dr. Wieczorek w Mię 
dzyborzu.

jKftpjEftd kitiiidi«

J. Offermann w Kolonii11^
fabryka bronani i puszkarz, 

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 
Królewiec 1869

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (137)

pojedynczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6£ „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy 
Łefaucheux itd. . . „ 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwarancyą.

a inti!, 
à wiyjó' 
siczpfo 

gato* 
liada® J
Łysnnki i 
¡wil do" 
uwgł. 

biedź 
dek

letni« 
i «stj 
íokioii 
: mogę, 
¡inieuioB» 
ępniś®: 
i (SOff 
diuą i1

W borach f
Jeżewskich I

Borkiem będzie sprze-1 
«vane przez licytacyą| 
rzewo opałowe dnia 201 

pinja b. m. o godzinie 9 | 
rana w rewirze Wroni-& 
‘di przy szosie. |
szczepowego brzozow. | 
metrycz. miary sążni 781 
szczepów, olszowego | 

roetrycz. miary sąźniSO | 
i' szczepo. sosnowego | 
Metrycznej miary są-i 
«ni 200. ' (2619) |

Zarząd leśny. |

9
O
%

-*

3
u

g
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oryginalną ameryk. żniwiarkę
Walter’a A. Wood’a, Hoosickfalls,
TYAr.'/.ir» tï/ll. za łY.Sktórą sprowadzać można tylko przez

A. MAOKEAN <& Oo.
i podanych poniżej ich reprezentantów.

Pabrykant machin p

(2617)

A. Rappullber w 'l'ltGJesienhiitte pod TUquiíoquíí G.S. 
łnbrykant machin p. C. Jnwlike w Neuland pod Afossu.
Fabrykant machin p E. Heidemann w Lignicy.
Fabrykanci machin pp. Bpreria PraitStel w ÍU. Strzelcu.
Fabrykanci machin rP. Nitzgelaanann .V Senipke w Głogowie. 
Fabrykanci machin pp. Brlicia Wagner w Heiiirichau.
Fabrykanci machin pp. »: essles- Os Co. w Namysłoicie.
Fabrykanci machin pp. Bracia Uruse w Pile.
Eabiykanci machin pp. Bracia ^aliscls w Brzegu, obw. reg wrocł. 
Właściciel fabryki p. Osn’aill Petrik w Oóer-łFeisłnte pod Świdnicą. 
Właściciel fabryki p. A. fiudolph j»n. w Peterwitz pod Frankensteinem. 
Fabrykant machin p. 3®. M. $tl‘ausg w Trzebnicy.
Fabrykant machin p. W. Orkę w Kluczborku G.S.
Fabrykant machin p. AeilCzwicli w Baumgarten pod Frankensteinem.
Fabrykant machin p. ii, Spiller w Lesznie.
Fabrykant machin p. Quascliinsky w Głupczycach.
Fabrykant machin p. <7. J. Kümenapp w Pszczynie G.S.
Kupiec p. S. Łewiassollia w Strzelnie, W. Ks. Pozn.
Kupiec p. Panel Selea* w Krośnie, n. O,
Kupiec p. ¡VI. Kosenkerg w Lańdsbergu n. W.
Kupiec p. W. Eiatzj-r w Żeganiu.
Kupiec p. August Peaass w Żorach N.-L.
Fabrykanci machin pp ErkailOiwski, Humorki .V Co w Poznaniu. 
Kupiec E. HllCZkowski w Gnieźnie.
Kupiec .1. Zboralski »V Co. w Pleszewie.

Watowane

‘Jedyny skład
dla Poznania i okolicy I

Braci Leder’dw bal«,, my­
dła z oleju orzecha ziem­
nego, paczka po 3 i 10 sgr

Dr. Bérluguler’a olejku z 
korzeni ziołowych do wzma 
cmama i ożywiania wzrostu włosów, 
fl. 7V, sgr.

Prof. dr. Albera’a reiiakleh 
kuramelll plerolouych, 
P°5sgr (154)’

Br.Berlngulera aromat, 
uplrytuzu koronnego (kwint 

eseneya wody kolońskiój, d’e*u de
Cologne), po 12Va i 7>/, sgr. u

I Krug Eabrłeluo i C. W. 
gBohlMchiitter, Wrocł. ul. 3 jako 

też w Bydgoszczy. Teod. Thiel, Wscho­
wie: Karola Wetterstróm, Grodzisku: 
Ludwika Streisand, Inowrocławiu: J. 
Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Na 
kle: A. Podg2“’ ~ -
W. Peikerta
Pleszewie: _ _________ ,
Fi auk, Pile : A. Zielsdorff, Wrześni : W. 
Schenke, Trzemesznie: Konst. Priebe.

*—=i

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [169J

fabryka bielizny 
JL. z Pawłowskich
Kaufuiaim.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Okna do stajen 
i daclaow

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako ttż konstrukeye żelazne do 
nowychbudowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojéj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
________Poznań.___________________
Maszyny nieustanne do wyrabiania

napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo­
dy sodowej, limonady, win musujących, soda- 
water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel­
ki medal złoty na wystaw ch w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal postępu (równo ważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie 
wiedeńskiej.

C UHM!
i iíí-* I

oęaroilzlca,
‘ wonowie i Patronki
Jarodu Polskiego.

I® napisem wyszła moim nakładem 
m»rH*> L?’.Un^u W- Bljasza fotografia w 2 

1 ’ Su polską ziemią unosi się w-
nrvtŁ i li zz*Vca Boska Częstochowska, » na- »pryW ‘ * Si. Patronów i Patronek naszej Oj- 
.iniil. i1 r ej strony bł. Bronisława, i. Ka 

rt.,jn®l, ff- Jolaita, i. Kinga (z bryłą
Ol«111* S»lomeja i ś Wojciech. Z dru- p I * Floryan, śś. Cyryl i Metodyusz, 

-»iii ; i Stanisław, ś. Stanisław Ko-
Kii» y’8’- UU0J’ 8’5 aniÓi Z 

►/«I»'9* !ttór®j biały orzeł, a nad orłem
4iiL^rt> )u Biotrowin, symbol odrodze- 

.vrotecl'til'ri’tohi“aroiiu- Coi pokrzepiającego, 
olsu l5' 4eCs ,, z te8° obrazka, który wymo- 
P ki» w ™ yiorności dla Kościoła ś. i

Pr?ośladowaniacb. Podług tego 
bfcjfi- n’^j wykonany druk olejny.
,, , w formacie gabinetowym 10 

.3 a"r'' w wię^ych ilo-
I W Jl kni„ e8aj^cym z drugiej ręki rabat. * V ?»i|,Lro’y Ejjaiza jest w mej księ- 

Pje dj obejrzenia. (2084)

Kociszewski
efokiej i Ślósarskiej Nr. 6 w 
Kamienicy Ula.

talaWi rg 
UZUW *

Nowych dzieł

feaśkotta,
^ zeszytów odebrać 

w biurze Admiiiistra- 
£0Zil.

magazy" móti

1a$u i •-''Stnenii warunkami ka- 
2ooo íla,bícia- Kapitału po- 

'¡K.M ta - Bliższych szczegó- 
lVndn„eui?an, Centralne biuro 

Wla «I- 1. (2631)

Cena pozostała na rok 1875 ta sama a machiny montują się i puszczają w ruch za M. 800 włącz, opakowania 
franco do najbliższej zamawiającemu stacyi kolejowej, wraz i zwykłemi częściami rezerwowani i dostawia się miernik 
osobny, * zwracumy jeszcze na to uwagę, że nasi pp. reprezentanci zupełnie po tćj samćj co my sprzedają cenie.

W skutek związków naszych z najrenotnowańszemi fabrykami angielskiemi i amerykańskiemi możemy i wszyst­
kie inne agronomiczne machiny dostawiać po najtańszych cenach i polecamy Robey’a lokomobile i młockarnie psro- 
we, siewniki, grabie konne, „Eureka“ ameryk. machinę do oczyszczania z pleśni, „Crible Trieurs“ machinę do 
czyszczenia, potrząsacze siana, sieczkarnie, gniotowniki owsa, machiny do krajania rzepy, machiny do łupania 
kuchów, jako też sprowadzone w roku zeszłym z najlepszym skutkiem patentowane szmirglowe aparaty do toczenia 
dla mierników machin.

Sprzedającym z drugiej ręki dajemy Jak uajwlększy rabat.

A. Nlackean <fc C«..
Wrocław,

Schweidnitzer Stadtgraben Nr. 13.
Wiedeń, Zgorzelice, Kraków,

Colowratring 9. Marjenpłatz2. Floryańskaul.

Biuro techniczne dla potrzeb kolejowych. Handelhurtowy marmuru.

Urbanowski Bomocki & Co.

1=^5

CX3Cg•—22

SLejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych;
W JPOJEIiaifiio obok centralnego dworca poleca (i56e!

Grubery Ooleiuana

Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
¡Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfuj

tudzież

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
podług Sachsênberga.

W Administracji Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do

ósmej wielkiej loteryikoni
w Hanowerze.

Cena losu 3 marki (1 talar.) 
Wygrana główna: ekwipaż

elegancki z czwórką szla­
chetnych koni i kompletną 
uprzężą wartości 10,000 m.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.

___ Najplerwsze ang.
śledzie pocztowe ró­
wnież nowe lizbońskie 
kartofle odebrał (2620)

A. Cichowicz.
owych agentur

poszukuje się dla interesu wszędzie 
zaprowadzić się mogącego i ko* 
rzystnego. Nie wymaga on ża­
dnych, szczegółowych wiadomości 
kupieckich, a prócz tego zajmować 
się nim można z łatwością jako 
zatrudnieniem pobocznem, a daje do­
brą prowizyą. Oferty oddawać 
należy w Eksp. Dzień, pod lit. 
X X. jak najspieszniej.!

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Maiacheiy, 
Skóry na uprząż eie. poleeają

Orłowski <& Co.

w Pozn
Skład skór (1416)

Sifony 0
o wielkiej i małej ,
tłoczni, oralne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 2otu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia, "w* 

Cynajl-go gatunku, szkło kryształowe.
J. Hermann-Lachapelle 

Fabrykant Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (36) 

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika lapoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann— Lachapelle. Cena 5 franków. 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza. aptekarza,

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badano przez pierwsze powagi 
chemii i modycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

■ Epilepsyą, wielką ■ 
B chorobę, szaleństwo B B kurcze piersiowe i B 

żołądkowe.
Przed użycjem mego preparatu proszę 

o specjalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracji.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźm: 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcćj jak rozpuszczone Bromkalium.

KB. Klezamożńt chorzy uwzględniają 
się. (2441)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis, 
specjalista dla icń nerwoi
czowyeh.
Godziny do m S 8 poi.

2 - 4 oo poł.Berlin, S Driedrjehsitir 2S
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«rarzp nnl’epa ?«Rnc.zu uoibert, Nr. ? et 8. — W Poznaniu. waree poieca Çzbrfbi ptece Drn Mankiewicza (3l,
Leitgeber. i

§ Jod i bram zawierające Kąpiele załowe 
g Goczałkowice,
3) przystanek kolei po prawyn irze^u

6C

HandeÎ win i towarów kolonialny ch
K. NOWAKOWSKIEGO,

O 1

piękny 
najpiękn 
piękna i 
(pośledn

ejska ulica Hir. 2 (Plac wiedeński)
poleca na nadchodzące Święta 

ikier po sgr.
¿.; mieloną rafinadę po 4®/4 sgr. (2627)
’uf ' głowach po 5 sgr.
j . • itunku cukru w głowach nie polecam)

smaku i zawsze świeżo palone kawy na parowćj machinie

wo warnia dominialna
Czarnkowska

Wicława Swinarskiego
poleca własnego warzenia

vo czeskie
I

nia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

tczki w miejscu tal. 7 sgr. 10. 
> butelek „ „ 1 „ 25.

butelek .. 1 . 3.

rcow zwra< 
Dia o doi*.

2
. 'V-,

Oder-Ufer-Bahn) q£ws x>stauą (lilia
Wszystkie gatunki wód mineralnych i serwatki są w zapasie. Kąpiele pa­

rowe, kąpiele w wannach, natryskiwania urządzają się. Zamówienia na pomiesz­
kania i inne zapytania uprasza się przesyłać do (2860)

Zarządu kąpieli. (Bade-Verwaltiing).

w Zdrojowisko Koiiigsdorff Jastrzęb. 
f614 ' Villa Sanssouci
w poleca się usilnie po zniżonych cenach szanownym gościom 
«> jako dom gościnny pierwszego rzędu, urzą-

loną mokkę perłową po 19 sgr.
1 sgr. jako tćż wszelkie inne towary li tylko w przednim 
tńszych cenach.

w ekwipaży wraz z mieszkaniem dla stangreta w samym podwórzu, 
Ó sezon drugi (Nach) i pobyt w zimie.

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
Sprzeda? środka 

jest wspóluictwo 
zdrowia chorego i 

Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi­
czności, nie wahają się naśladować nasz 
stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, którzy posunęli chic- 
wość swą aź do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyii!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 
fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
nadużyciem jego zaufania.

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
używające nasze pigułki, zanim sądy 
właściwych krajów uwalnią nas od fał­
szerzy i ich wspólników, aby kupowali 
nasze PRAWDZIWE PIGUŁKI u naszych 
korespondentów i aby raczyli odwo­
ływać się do dobrei
wary naszych kole- 
gów drogislów apte 
karzy.

Aptekarz a/_Paryiu, ulica Bonaparte, 40.

iła z butelkami jako też i butelki opatrzone 
wowarni, na co się uwagę Szanownych od- 
• ~ r (132)
ów hurtowych stosowny rabat.

f W Poznaniu, w aptekach PP. MANKEW1CZA i JAGIElSKtEGO.A ü
HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castislione, Paryż Jedynt preparator

PILULES HOGG
piwowarni domimatoéj
Czarnkowie.

Lobedoe Towarzystwo ubezpieczeń od
ognia.

Lodajt-uy moiejszém do wiadomości publictnćj, że panom (2635)

Cr. Fritsch & Co. wPoznaniu

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uezy 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1’ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3“ PIGUŁKI HOGGA i PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hoggą sprzedają się je­

dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać możiiaąw Poznaniu w aptece Dra Manktewicza. : ‘ N Í3O1

Młockarnia
z maneżens, prawie n wa eałotelr-zn. 
z fabryki Lipska jest fcauio do sprz« 
dania. Bliższńj wiadomości sdziefi.S
II. post, rest Śrem.

Gospodyni
~~ : poszukuje zaraz lub od połaWy/® 
SI ■***"■■ » Ł^linh p. Sfejj

ozj cc tio v vy ±ec 
najlepszego gatunku po najtańszych 
cenach poleca handel towarów stalowych

C. PreSss’a
'(2626) Wrocławska ulica Nr. 2. 

Tamże naostrzają się i narządzają
nożyce do owiec, i inne przedmioty.

liçszânki traw

na (2625)

pana

miecki oraz muzykę. Listy 
pod adresem KAowalsRą 
SOCZka p. Bukiem.

nauczycieli
Polka, znająca język franci

trawniki

astilsliß

poleca

A. Bąkowski
Wrocławska ulica 31.

Trzechletni gniady

(z Prus Wschodnich) 5' 
trzy l1/* letnie

ogier
mający
(2507)

buhaje
holenderskie są do sprzedania 
Włoszano wie pod Janowcem.

w

70 maciórek
z owczarni zarodowej (3A 17/s

__ Osoba
z dobrej familii, która była w' 
mach po parę lat, znająca się d0|.j 
kobiecem gospodarstwie, która si­
ła domowem i podworzowem g0SD^ 
życzy sobie przyjąć miejsce od ' 
listy uprasza do Adm. Dzień. Pn7 
pod Nr. 9608.

,wi(‘l|<icd

Osoba we^wikw-*"'«».
• ii • i ii *veiu yæjskiem u,fJ w wielkich dobrach poszukuje rnipk, * 

Jana; adres: jîl. S. 1O1. J'aö 
Swarzęilz.j

Kamerdyner żonaty hezi 
opatrzony 

świadei
kuje od 1 lipca rb. obowiązku 
nieniem eż żona mogłaby trudnić się 
gospodarstwem bliższe szczegóły w‘ 
Dziennika Poznańskiego pod L. B

ttwa r,

U. i

Ucznia ob

z odpowiednićm wykształcenier 
trzebuje handel płócien i towaróij^ 
dnych

W. It ukuł i iis kiego
w Poznaniu.

1

JGorzelnikŚ«3 praktykę, posiadający chlul 1 świadectwa i rekomendacje,' (i statnie dziewięć lat zarządzając 
większą parową gorzelnią Z jg myślnym rezultatem, życzy i 5 od 1 lipca rb. przyjąć od- W dnie stanowisko; oferty p f A. M. do Eks. Dzień.

| pod Nr. 2570.

Zdatnego, język polski i ni 
posiadającego (2623

mieć
rA
intijs
wch
siwo
men

¡«jwierzylit y generalną agenturę naszego Towarzystwa na W. Księstwo 
Poznańskie. !

, ' maja 1875.
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia.

Dy rektor
Ed. Neuendorff.

.ub<

7 ipi
zawierana
warunkami.

Agenci 
uiują podpis

powołaniem się na powyższe doniesienie polecamy się do 
zeń po tanich i stałych premiach i pod przystępnemi

; i o ją się pod korzystnemi warunkami a zgłoszenia przyj-
chętnie.

6. Fritsch & Co.
agenci generalni.

Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 18.

Meyer’a leksykon podręczny
Najnowsze ¡kierowane wydanie. 2 tomy elegancko oprą 
wu. i i pół tal. (2639)

Do i ? ' a przez

Bi mila Weimaiura
Poznań, Rynek 87.----------------------------------------------------------------------------------------------------

£y» -
| Płk o na wańtuchy S

icznie niższći cenie od roku zeszłeeo. A\
M Gotowe 

t Sz] aga*

icznie niższćj cenie od roku zeszłego. ■
ńtudiy skrzynkowe do wełny. § 
rozmaitych grubościach.

'■ .*■ i M t
i }. ' VCC

ot

löfliCOWi

ielskie do strzyżenia owiec

parowe i natryskowe

Klitschdo 
piących n 
?H. tKIli'i

•olesij A-en, (Bunzlau) nad dolnoszląsko-marcb. koleją. Przytułek dla cirr- 
. płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemni' pobyt w lecie. Ceny pomieszkać 
•r< e dnia maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza Kubale.

Dr. Behreiid’a 
r’«ilihidy żołowo -kąpielnc w Kołobrzegu,

: aa j irjsratsiym zakładem leczniczym i pensyona*
tem ¿ha ciiorych dzieci otwarte zostaną iz końcem maja. 
.Vs.- '»ił ;•« używane leliarsteie kąpiele, także kwas wę- 
;J«w? zitwleiNłiąee kąpiele źołowe a la Kelinie-Oeyn» 

bau*,<>n. uilialato yuin dla chorych na gardło i piersi. Ruracya 
».a pomocni elektr yczności. — Wauka leczniczej gissuia- 
PŃykj.. kom di .gości z około 20 mieszkaniami i wyborną re- 

.! u racyą. (2245)
Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca.

Askawe zapytania podawać należy: do dyrygującego lekarza zakładów 
■ ’ dr. Woetzel, lekarza sztabowego pozasłużbowego lub do właścicielki 

s. dr. BeJirend. [H 1405 a]
Prawdziwa koi arzegska sól kąpielna jest w tym zakła- 

iliiie zawsze w zapasie

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNA!

MELANOGENE
WYBORNA FARBA BO WŁOSÓW 

P. DICQ0EMAUE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow-
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Łinneinana i u wszystkich głównych fryzyerów i perlumystów.j

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 

Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodztennćm zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudfego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia-, 
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszystkieskuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
bach piersiowych i płuco w y ch, nawet w dalekich sta-

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowji 
sjłabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). , Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a. który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w lioguncyi i jej składów.

Apteki składowe w Stieniezeeh: Berlin: B. O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Wroeław: S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie- 
wicz, król, apteka nadworna. (147)Proszek
do prania wełny z owiec

z prawdziwego lewantyńskiego korzenia mydlanego poleca 
w najlepszym towarze

Adolfa Asch.
Bardzo piękna biała i szarai V V V u

Litewską wykę
odebrałem i polecam oraz i WSZOllile Slilie 041-
siona fioloe. (H.2453a) (2640)

Ludwik Kunkel.
Poszukuje się kupna dóbr rycerskich.
Dia rzeczywistego i bardzo zamożnego kupca poszukuję natychmiast kupna 

dóbr rycersKich w W. X. Pozmauskiem za 150—25o,OOO tal. Pierwszy wa- 
run-k: piękny dom mieszkalny i piękny ogród. Odn. szczegółowe oferty przyjmuje Ju­
liusz Epstein. Wrocław Paradiesstr. Z. ________ __ ___________ [26i5j

Drukiemi

Hipoteki na pierwszem zapisane miejscu
i hipoteki bezpośrednio po listach zastawnych dóbr rycerskich W. X. Po­
znańskiego po'econo mi zakupić w największych kwotach pod bardzo pomyśłnemi 
warunkami. Juliusz Epstein. Wrocław Paradiesstr. 2 [2616]

drnkarąj J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Libiński) y Poznaniu.

krwi Rambouilet) sprzedaje 
Dom. Chwałkowo (Weissen- 
burgl w pow. gnieźnieńskim po 
umiarkowanych cenach. Obej­
rzeć je można w wełnie przed’ 
świętami. (2632)

Sprzedaż buhajów.
Podpisane Dominium ma 

znowu na sprzedaż 8 sztuk do 
rozpłodu zdatnych (2607)
feaslanjow

rasy szwyckiej (z Rigi pocho­
dzącej.)

Głieschwitz p. Trachenbergiem.

R. Gottschling.
Sprzedaż 1 i 2 letnich
tryków

z mojćj w wełnę obfltćj owczarni za­
rodowej Negrettich i Raubouilletów roz­
poczęła się po bardzo przystępnych ce- 

Doiri. Mrowino pod Rokitnicą.nach.
[2611] KUC

Poszukuje się (2637)

dzierżawy folwarku
lub probostwa, 200—250 mórg w 
mieście lub bliskości jako tćż oberży 
zaraz albo od ś. Jana. Warunki pod I. 
K. poste restante Śrem.__________

JlaiątelA-
ziemski

składającysię z 2 folwarków, poło­
żony w Starostwie Jasielskiem, od­
legły o pół mili od gościńca kra­
jowego i stacyi pocztowej Kołaczy­
ce jest z wolnój rękGdo sprzeda­
nia lub wydzierżawienia. Obszar 
gruntów wynosi 300 morgów roli 
ornej a 370 morgów lasu. Bu­
dynki wszystkie w najlepszym sta­
nie. Kupujący mąże połowę ce­
ny kupna na majątku zatrzymać. 
Bliższych wyjaśnień udzieli właści­
ciel ' pod lit. I. O. post. rest. 
Kołaćzyce w Galicyi. (2612)

sekretarz!
Trzaska, rzecznik i i 
Pleszewie.

poszukuje 
taryusz w

Jlirzędnik
krajowemi władający, z dobrenii Si 
dettwumi życzy subie przyjąć inne 
sce od 1 lipca rb. (2018)
Bliższa wiadomość post. iest. F. 

Kaźmierz powiat szamotulski. 
----------

Urzędnik
wiadomości gospodarcze 12 lat» 
urzędzie będący, życzy sobie od 
lipca posady. O łaskawe oferty
sza pod lit. A. R. postiagt 
Krzywiń Nr. 28.

Urzędnik gospodan
kawaler posiadający chlubne świat1 
rekom ndacye, obznajomiony 
dominialnią oraz z gorzelnią, 
wym, olejnią i wszL-lkiemi gałęziami 
darstwa mogący udowodnić 10 letnią 
poszukuje od 1 lipca r. b. posady to 
rządzuy gospodarczego.)

Wiadomości łaskawie udzielić 
ministr. Dzień. Poznańskiego pod żu-

Ekonom fykoK'żakK
skim a dotąd przebywa w renomo*1 
spodarstwach obecnie w miejscu, 
stosownej dla siebie p sady od 1 
Księstwie lub Królestwie.

Bliższej wiadomości udzieli na 
Jli.il Wileg-yński, nauczycjtl

kaso»

Urzędi
Polak żonaty lub wdowiec w1 
wieku, biegły w języku nie®J 
Potrzebny do zarządu g°sP°^8.r\ej 
dwórzowego i prowadzenia ksią> 
spodarczych i korespondencji 
cyjnćj znajdzie miejsce od ■ 
rb. Bliższa wiadomość w b®* 
pod Nr. 2604-.
Rządzca
iaćn* rekom, najzaczniejssmg0 .

ZarrnBr. «amndzielnie Wie‘*ieT 
na

W narożniku Kyuku i Wodnej ulicy 52/1
jest wielkie pomieszkanie na I piętrze z ga 
zem, wodociągiem i klosetem, w całości lub 
częściowo od 1 pażdz. rb. do wynajęcia. (2601) 
Kram od dnia 1 października rb. do wynaję-
cia Wodna ulica 1, narożnik Rynku. (2602)
Nauczycielka muzykalna!, poszukuje miej­
sca do początkujących dzieci. K: L Poznai 
pi.stlagernd,(2634)

Zamożny

KUPIEC
zamierza jak najprędzej nabyć posia­
dłości z 1000 mórg, najmnićj bardzo
dobrego i starodrzew posiadaiącego
lasu, w blizkości spławnćj wody lub 
kolei położonego i z około 1500—2000 
mórg, dobrćj ziemi i łąk. Łaskawe oferty 
sub J. Y. 5OOS przyjmuje Rudolf 
Rossę w Berlinie S. W. (2609
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Zarządz. samodzielnie 
przez lat kilka. Wykszt.

O łaskawe oferty uprasza 
K cynia [Esin] A. B- r

„Providentia'
dom wszelkich z*ecC«« £f 
tur w Wrocławiu, 

Strasse J«-
Przyjmuje ^szelk zrediii 

poleca swoje usługi do P #v|[j _ 
przv sprzedaży, kupnie ) m
wianiu dóbr, lasów J je
narzędzi rolniczych i t- P n

uje

Pa:

lokowaniu kapitałów.
Umieszcza osoby!íszcza o }¡ ípjojii» ¡nj.j 

pieckim, agronomiczny®, a

jących miejsce w

bucł»htoH®ri*44ł ,iL-:'^lt
caíí^.j ^ii¡

na’Bukowr-ß

już zajęte o czé®. '
j. C. Krzyszto«

W Czernio^
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